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We Lwowie miesięcznie zł. 6'— 
z dostawą do domu . . ,  6*50 
na prowincji . . „ §-60
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groszy
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70 gr., w rubr. „Nadesłane" 40 gr., zwycz. ogł. (1 szp. szer. 37 m/m) 
15 gr., drobne za słowo 10 gr., dla posz. pracy bezpł. — Cała 
1-sza strona pod nagł. zł. 1000'—, w tekście cała str. 700"— zł., 

ostatnia strona 500'— zł., zamiejscowe o 25% drożej.
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Od jesieni p od w y żk a  czyn szó w ?
Wybory w pow. lwowskim

przed  S ąd em  N ajw yższym .

Rozwiązanie parlamentu
na W ęgrzech.

BUDAPESZT, 8. 6. (PAT). Parla­
ment węgierski został w sobotę rozwią­
zany. Posiedzenie Izby było bardzo krót­
kie. Po otwarciu posiedzenia przez prze­
wodniczącego premjer hr. Bethlen odczy­
tał dekret rozwiązujący parlament i zwo­
łujący sesję nowego parlamentu na 18-go 
lipca.

Na ulicach Budapesztu pojawiły się 
plakaty wyborcze poszczególnych partyj.

WYROK ŚMIERCI W JUGOSŁAWJI.
BELGRAD, 8. 6. Sąd wojskowy ska­

zał na karę śmierci za zdradę stanu urzęd­
nika ministerjum wojny, Nowakowicza. — 
Rozprawa sądowa była tajna. Ogłoszono 
tylko komunikat rządowy, który stwier­
dza, iż Nowakowicz sprzedawał agentom 
obcego państwa tajemnice wojskowe Ju- 
gosławji.
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WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
z dnia 29 maia 1931 r.

Sąd Okręgowy Wydział VI. karny we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty nr. 119 czasopisma 
Dt.: ..Dziennik Ludowy'1 z daty Lwów, dnia 
27 maja 1931 do Sygn. VI. i. Pr. 241031 na 
posiedzeniu niejawnem w dniu 29 maja 1931 
r. po wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu 
Okresowego we Lwowie

postanawia:
uznać 'za usprawiedliwioną dokonaną 

dnia 26 maja 1931 r. przez Prokuratora Sądu 
Okręgowego we Lwowie konfiskatę czasop. 
sma „Dziennik Ludowy'1 nr. 119 z daty Lwów, 
dnia 27 maja 1931 r. zawierającego: 1) w ar­
tykule pt. „XXII Kongres PPS."' w ustępach
a) od słów „bo mimo" do „wyborów" b) od 
słów „A centralnym" do „dyktaturze" c) od 
słóW „Stosunki" do „PPS" d) od słów „W 
Polsce" do „Perspektywy" e) od słów „tru­
dno" do „programie" znamiona ad ustęp a)
b) d) e) zbrodni z par. 65 a uk. ad ustęp c) 
występku z par. 305 uk. zarządzić zniszczenie 
całego nakładu i wydać w myśl par. 493 pk. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Zarazem wydaie się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma rozkaz by orzecze­
nie niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym 
numerze i to na pierwsze| stronie. Niewyko­
nanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w par. 21 ust. druk. z 17. 12 
1862 Dzpp Nr. 6. ex 1863 t. ].z osądzenie za prze­
kroczenie na grzywnę do 400 zł.

Uzasadnienie.
Ogłoszenie drukiem wymienionego wyżei 

ustępów artykułów ma na celu pod a) b) d) e) 
propagować wzgardę i nienawiść do admini­
stracji Państwa pod c) wywyższać osoby aresz­
towane za czyny karygodne, co odpowiada zna­
mionom zbrodni z par. 65 a uk. i Występku 
z par. 305 uk.

Według piar. 487, 489. 493 pk. oraz par. 36 
i 37 ust. pras lest zatem powyższe postanowie­
nie uzasadnione.

Przewodniczący: J. Antoniewicz wr. Pro­
tokolant: Z. Libling wr. Za zgodność: Lipano- 
Wiez starszy sekretarz.

WARSZAWA, 8 czerwca. (Tel. wł.). 
Dziś 8 czerwca Sąd Najwyższy rozpatry­
wać będzie trzy protesty wyborcze prze­
ciwko wynikom wyborów do Sejmu w

BERLIN, 8. 6. (PAT). Rząd Rzeszy 
ogłasza dekret prez. Hindenburga, zawie­
rający doraźne zarządzenia oszczędno­
ściowe w budżecie państwowym krajów 
związkowych i komunalnych. W myśl 
dekretu emerytury i inne {pobory urzędni­
cze będą od 1 czerwca zredukowane o 
4—8 proc., to samo pobory urzędników 
kolejowych i banku rzeszy. Pensje mini­
strów będą zredukowane o 8 proc. — 
Oszczędności w budżecie ministerstw wy­
niosą 120 milj. Ponadto ma być po­
nownie wprowadzony podatek od cukru 
w wysokości 21 mk. od 100 kg., zaś cło

WARSZAWA, 8 czerwca. (Tel. wł.). 
Wczoraj odbył się tu zjazd właścicieli au- 
todorożek? z całej Polski. W zjeździe 
wzięli udział delegaci 18-tu 'oiddziałów pro­
wincjonalnych w liczbie około 500 osób.

Poszczególni mówcy atakowali nową 
ustawę drogową, która jest według nich 
gwoździem do trumny wszystkich kierow­
ców i właścicieli samochodów w Polsce. 
Ustawa wchodzi w życie w chwili, gdy 
na skutek ogólnego kryzysu ekonomicz-

WARSZAWA, 8 czerwca. (Tel. wł.). 
Więźniowie brzescy (jak o tern pokrótce 
donosimy na str. 2), stawali w sobotę 
kolejno przed sędzią Demantem. Po prze­
słuchaniu posła Witosa i Sawickiego, u- 
dali się do gabinetu sędziego poseł tow. 
Ciołkosz i jego obrońca adw. tow. Jan 
Dąbrowski. Adw. Dąbrowski po krótkiej 
chwili gabinet opuścił, a sędzia Demant 
zasypał tow. Ciołkosza nast. pytaniami: 

„Co robił w redakcji „Naprzodu;" ? 
„Czy wie, że PPS pobiera subwencję 

od II Międzynarodówki (? !)" , „Czy kol­
portował biuletyn informacyjny, czy wi­
dział jakąś odezwę do policjantów" itdl.

Tow. poseł Ciołkosz zrzekł się oka­
zania mu aktów śledztwa.

Czwartym przesłuchanym wczoraj 
przez p. Demanta był b. poseł tow. Ma- 
stek z Krakowa, któremu towarzyszył adw 
Sterling.

Na widok wchodzącego obrońcy, sę­
dzia Demant oświadczył krótko:

— Odmawiam panu wstępu. Powody 
tego wyłożę p. Mastkowi. . „

Ledwie obrońca wyszedł, sędzia za­
dał oskarżonemu następujące pytanie: |

okręgu Nr. 51 Lwów-powiat. Dwa pro­
testy zgłosili Ukraińcy, a jeden Centro­
lew. Z okręgu tego wybranych zostało! 
4-ch posłów klubu BB i 3-ch Ukraińców.

na oleje mineralne podwyższone. Zasiłki 
dla bezrobotnych zmaleją o 5 proc. Ró­
wnocześnie wprowadzony będzie t. zw. 
podatek kryzysowy, który pobierany być 
ma na razie od 1 lipca do grudnia 1931. 
W przedsiębiorstwach wprowadza się 40- 
godzinny tydzień roboczy, przyczem od­
powiednio do tego zostaną obniżone pła­
ce. Deficyt budżetowy 574 milj. znajdzie 
pokrycie w 306 milj. oszczędności, oraz 
nowych wpływach obliczonych na 268 
miljonów. Zmniejszone zostają również 
renty inwalidzkie.

wek spadły do minimum. Dzisiejszy prze­
ciętny zarobek szofera, wnosi 5 złotych 
dziennie.

Uchwalono jednogłośnie rezolucję, w 
której postanowiono

•wymówić w dniu 15 czerwca pracę 
wszystkim szoferom,

— Po co panu właściwie adwokat?
— Ja się nie znam na prawie, bo nie 

jestem prawnikiem, więc chcę skorzystać 
na podstawie przysługującego mi prawa 
z pomocy prawnika — odparł tow. Ma- 
stek.

— Pan przypuszcza, że ja pozwolił­
bym adwokatowi zadawać tu pytania — 
oburzył się sędzia Demant — byłby on 
tu poto, by conajwyżej wysiedzieć krze­
sło. (!)

Po tej rozmowie sędzia Demant zapy­
tał, czy związki zawodowe pobierają jakie 
stałe subsydja od międzynarodowej cen­
trali w Berlinie. Na końcu sędzia zapytał 
o rozmowę, prowadzoną przez tow. Mast- 
ka, przed rokiem w restauracji w ZZK. 
z kolejarzami gdańskimi, w czasie której, 
według sędziego Demanta, tow. Mastek 
miał się wyrazić o Polsce... w sposób nie­
parlamentarny.

Tow. Mastek stwierdził, że było to 
rzeczą niemożliwą, choćby z tej przyczy­
ny, że w towarzystwie znajdowały się ko­
biety, żony gdańszczan.

Tow. Mastek domagał się obebności

ądw. Sterlinga przy zamknięciu śledztwa 
i okazania aktów.

Ostatni przesłuchany był dr. Putek, 
Pytania, skierowane do dr. Putka, doty­
czyły jego przemówienia na Kongresie 
Centrolewu. : ■ -i

Przed wyjściem dr. Putek oświadczył, 
że podczas pobytu w więzieniu wojsko- 
wem w Brześciu zginęło mu wieczne pió­
ro złote i listy przedśmiertne od matki. 
Sędzia Demant obiecał przedmioty te od­
szukać. Dr. Putek zrzekł się przeglądania 
aktów.
!_____-iia -! .  i —s i iu-uu

Krwawa walka
h it t le r o w r ó w  z  k o m u n ista m i.

BERLIN, 8. 6. Z Chęmnitz donoszą, 
że wczoraj doszło tam fdó krwawych starć 
między narodowymi socjalistami i komu­
nistami.

Na placu Bruhla odbywał się wiec 
narodowych socjalistów z udziałem kilku­
set hitlerowców. Uczestnicy wiecu zostali 
znienacka zaatakowani przez komunistów.

Wywiązała się gwałtowna walka, w 
czasie której padły strzały. Policji udało 
się rozpędzić walczących. Dwie osoby po­
niosły śmierć, 10 zaś jest ciężko rannych. 
Aresztowano wiele osób.
IW™— ^

De X uszkodzony.
NATAL, 8. 6. Olbrzymi hydrolplajn; 

Do. X., który przed kilku dniami rozpo­
czął lot do Rio de Janeiro, uległ uszko­
dzeniu.

Zachodzi konieczność przebudowania 
całej kabiny i dokonania innych reparac- 
cyj, co potrwa co najmniej 3 tygodnie.

Ponieważ dla hydroplanu nie można 
było znaleźć odpowiedniego hangaru, pła- 
towiec spoczywa pod golem niebem, pil­
nowany przez straż przydzieloną przeż 
władze.

Jeżeliś wrogiem wojny — 
nie uzyskasz obywatelstwa...

WASZYNGTON, 8. 6. (PAT). Rząd 
Stanów Zjedn. odmówił naturalizacji prof. 
uniwersytetu iYałe dr. Douglasowi Majckin- 
son, oraz miss Mary Averil Bland, uzasad­
niając odmowę tem, że bbie te osoby, ro­
dem z Kanady, odmówiły złożenia, wy­
maganej przy akcie naturalizacyjnym przy­
sięgi, że gotowe są chwycić za broń w 
obronie Stanów Zjednoczonych. Sprawa 
Mackinsona i panny Bland przeszła przez 
wszystkie instancje i ostatecznie oparła 
się o najwyższy trybunał Stanów Zjedn., 
który petycję ich odrzucił1".
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ZDERZENIE SIĘ DWÓCH MOTOCY­
KLI.

WARSZAWA, 8 czerwca. (Tel. wł.). 
Na szosie między Dziedzicami a Czecho­
wicami, zderzyły się wczoraj wieczorem 
dwa motocykle, prowadzone " przez robo­
tnika Molę Józefa i urzędnika pocztowe­
go Danela. Wskutek zderzenia oba motory 
zostały zupełnie strzaskane a Mola po­
niósł śmierć na miejscu. Drugi kierowca 
Danel pod wpływem przerażenia dostał 
pomieszania zmysłów.

i i ?  w D itliii n i a n i a  i  m i m m .
Z arząd zen ia  o s z c z ę d n o ś c io w e .
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S tra jk  ta k só w e k  w  całej Polsce
w  o d p o w ie d z i  n a  u s ta w ę  o  fu n d u sz u  d r o g o w y m ,

nego zarobki szoferów i właścicieli taksó-

i rozpocząć strajk w dniu 1 lipca b. r. 
—o—
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w Lipsku.
Po referacie Tarnowa na temat: Ka­

pitalistyczna anarchja gospodarcza a klasa 
robotnicza i dyskusji nad [nim — co wy­
pełniło pierwszy dzień kongresu — w 
drugim dńiu obrad wygłosił dr. Breit- 
scheid referat: O niebezpieczeństwach fa­
szyzmu :

Hakenkreuzlerzy byli skłonni tuż po 
wyborach do parlamentu pójść wraz z par- 
tjami kapitalistycznemi przeciw klasie ro­
botniczej. Socjalna demokracja nie chciała 
im ułatwić tej gry. Oczywiście musieliśmy 
pomieść nowe, wielkie ofiary, ale przez to 
przeszkodziliśmy unieruchomieniu prac 
parlamentu. Socjaliści przedewszystkiem 
nie chcielii dopuścić hittlerowców do 
współrządów z innemi partjami burżua- 
zyjnemi i ten cel osiągnęli.

Następnie Sollmann wygłosił referat 
o działalności frakcji parlamentarnej, w 
którym wyliczał zasługi partji w dziedzi­
nie polityki wewnętrznej i zagranicznej.

Po południu rozwinęła się debata nad 
oboma referatami. Imieniem opozycji prze­
mawiał Seydewitz, który podniósł, że nie­
można kontynuować bez przerwy taktyki 
wyczekiwania i wymijania, jeśli się nie 
chce osłabić bojowej siły klasy robotni­
czej. Gdyby rząd Bruninga był istotnie! 
przeciwnikiem faszyzmu, oparłby się prze- 
przedeWszystkiem na socjalistach, czego 
nie robi.

Kurt Rosenfeld, krytyktijąe politykę 
partji, oświadczył, że prowadzi ona do 
podważania zaufania mas. Mówca prze­
strzegał przed stosowaniem zbyt surowej 
dyscypliny partyjnej.

Criespien zwrócił się przeciw Seyde- 
witzowi, który domagał się zerwania sto­
sunków z ,rządem Bruninga. Mówca pod­
niósł, że w tym wypadku faszyzm dojdzie 
do władzy, a klasa robotnicza zostanie 
skazana na walkę nielegalną. — Właśnie 
Marks, na którego powołuje się Rosen­
feld, zalecał taktykę, która Wykorzystuje 
sprzeczności w obozie burżuazyjnym i 
wygrywa mniej złą część burżuazji prze-

szyzmem. Eckstein pytał o różnicę między 
obecnym reżimem Bruninga a ewentual­
nym reżimem Hittlera. A więc: pod rzą­
dami faszystowskiemu nie mógłby Eck­
stein wygłaszać tak pięknych mów jak 
dzisiejsza.

W głosowaniu w sprawie dyscyplinar­
nej 9 posłów, którzy wyłamali się z kar­
ności partyjnej, oddając głosy przeciw bu­
dowie pancernika, przyjęto znaczną wię­
kszością wniosek, wyrażający niezadowo­
lenie 9 posłom. Przymus jednolitego wy­
stępowania frakcji parlamentarnej przyjęto 
324 głosami przeciw 62. Jednomyślnie u- 
chwalono rezolucję w sprawie socjalno- 
gospodarczej, która w końcowym ustępie 
głosi, że partja socjalno-demokratyczna 
swój stosunek do rządu ha przyszłość uza­
leżnia jod tego, czy uda jej się zabezpieczyć 
najżywotniejsze interesy robotnicze.

Znaczną większością wyrażono frakcji 
parlamentarnej aprobatę i uznanie. i

LONDYN. Dla prasy został wydany 
komunikat, który stwierdza, że wizyta mi­
nistrów niemieckich zaaranżowana była 
już przed kilku miesiącami, celem nawią­
zania osobistego kontaktu. Wizyta obecna 
dała okazję do przyjacielskiej, nieobowią- 
zującej wymiany poglądów na kryzys 
gospodarczy, w którym znajduje się Rze­
sza niemiecka. Ministrowie niemieccy w 
rozmowie kładli specjalny nacisk na po­
wstałe ostatnio w Niemczech trudności i 
na drogi, jakie prowadziły do ulżenia tej 
sytuacji. Brytyjscy ministrowie kładli ze

W a ż n e  d l a  P a n ó w !
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedwabna, najtrwalsza, najpewniejsza ze 
wszystkich, szczyt doskonałości doby obecnej.

Tysiące uznań. 416
Jedynie tylko w Drogerji

M. B L E I C H
Lwów, ul. Łyczakowska 15. — tel. 87-96

Na wiosną 
i la lo !

na ubrania męskie wizytowe 
SPORTOWE, KOSTJUMY 
i PŁASZCZE DAMSKIE 
i MĘSKIE oraz MUNDURKI 

. STUDENCKIE 
w wielkim wyborze poleca 

f i r ma
L w ó |w , R u l e w s k i e g o  7

419(naprzeciw katedry)

Towary wyborowe --  ceny najniższe

Roniia SlaljSliEia silnia r a t  loipns
Dnia 6 bm. odbyło się posiedzenie 

komisji do badania zmian kosztów utrzy­
mania przy Głównym urzędzie statystycz­
nym, na którem ustalono, że w maju 
w porównaniu z m. kwietniem, koszty u- 
trzymania wzrosły w Warszawie o 0.6

w  m aju ty lk o  o  0*6 p roc .
proc. Wpłynęła na to zwyżka w grupie 
żywnościowej o 1.5 proc. Grupy mieszka­
niowa oraz odzieżowa i obuwiana nie wy­
kazały żadnych zmian, natomiast zmniej­
szenie : grupy opałowa (nafta) o 0.6 pror. 
i potrzeb kulturalnych (mydło) o 0.2 proc.

ci w najgorszej.
Dittmann, polemizując z Seydewitzem, 

oświadczył: Gdybyśmy w parlamencie 
głosowali przeciw budowie pancernika, 
prawica osiągnęłaby cel, do którego dąży, 
tj. doprowadziłaby do konfliktu między 
centrum a socjalistami. Jeśli Bainin^ u- 
padnie, to bat jego zastąpią skorpiony. 
Hittlera i Hugenberga.

Rossmann stwierdza, że tolerowanie 
rządu Bruninga wypływa ze zrozumienia, 
iż jest to obecnie ostatnia karta parlamen­
taryzmu i demokracji w Niemczech. Dla 
uprawienia tej polityki tolerancji potrzeba 
więcej odwagi niż do gotowania zujpy opo­
zycyjnej na nędzy mas.

Eckstein, przewodniczący opozycyjnej 
organizacji wrocławskiej, oświadcza, żd 
nacjonalny socjalizm jest jednem narzę­
dziem ciężkiego kapitału, a [rząd Brunin­
ga jest drugiem. Rząd ten ma tesame cele 
co faszyzm;, a Bruning jest w dwóch trze­
cich albo nawet trzech czwartych faszystą. 
Zadaniem obecnem jest skupić wszystkie 
siły dla rewolucyjnej, zdecydowanej go­
towości bojowej w odrodzonej socjalnej 
demokracji.

Hertz zarzuca Ecksteinowi demagogi­
czną przesadę, przyczem potihosi, że so­
cjalne wydatki w Niemczech wzrosły z 
1.300 mil jonów na 8.000 miljonów. Faktem 
jest, że od .czasu, jak faszyzm w Niem­
czech stał się wielką potęgą polityczną, 
kapitalizm stał się silniejszy i brutalniej- 
szy. Jeżeli tak jest teraz, chociaż nie do­
puściliśmy faszyzmu do rządów, co się 
stanie z 'klasą robotniczą, gdy faszyzm za­
garnie pełną polityczną władzę ?

Poirtum, jeden z 9, którzy głosowali 
przeciw kredytom na budowę pancernika 
(przy 23 wstrzymujących się od głosowa­
nia), oświadcza: Masy wiedzą lepiej niż 
akademicy, co jest dla nich korzystne. — 
Wybory do parlamentu wykazały, że1 wiel­
kie masy robotnicze myślą tak1, jak nas 
dziewięciu.

Oettinghaus: Niebezpieczne jest złu­
dzenie, jakobyśmy zapomocą demokracji 
i parlamentaryzmu zdołali osiągnąć hasz 
cel. Chętnie poddam się dyscyplinie, jeśli 
uchwała będzie w zgodzief z świętymi ce­
lami socjalizmu. Ale nie zgodzę się na 
trupie posłuszeństwo wobec tego, co od 
powstania partji zwalczaliśmy jak naj­
ostrzej (burzliwe oklaski na galerji).

W końcowem przemówieniu Breit- 
scheid odpierał zarzuty opozycji: Tak nie­
rozsądnymi zwrotami, jak powiedżehie, że 
Bruning jest taki sam jak Hittler i Ffugen- 
berg, osłabia się tylko naszą walkę z fa-

WARSZAWA, 8 czerwsa (tel. wł.). W dniu i mat wezwania, gdyż poczta odesłała ie z po- 
sobotnim sędzia Dem ant przesłuchiwał w  dal- wrotem z dopiskiem adresat nie zamieszkuje 
szym ciągu b. więźniów brzeskich między m- w1 okręgu doręczeń. W poniedziałek nastąpi tio- 
nymi Ciołkosza, Putka oraz Witosa. Niespodzian- ręczenie oskarżonym aktów śledztwa do prze- 
ką było przybycie posła Witosa, który "nie otrzy- I glądnięcia.

Podwyżka czynszów.
[WARSZAWA 8 czerwca (tel. wł.). — Na 

onegdaiszem posiedzeniu Komitetu Ekonomicz­
nego Rady Ministrów przyjęto projekt min. Neu- 
gebauera w sprawie wyrównania czynszów w 
domach starych i nowych. Jak się jednak Wasz 
korespondent dowiaduje ze względu na obecny

kryzys ekonomiczny, podwyżka czynszów w 
chwili obecnej nie będzie wykonana, ale zosta­
nie odłożona na później.

Projekt ten znajdzie się prawdopodobnie 
w Sejmie na sesji jesiennej.

—o—
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P i l  fliiSEjftl I
LWÓW, 8. 6. (PAT). Wobec upły­

wu terminu, do którego obowiązywał wy­
nik plebiscytu, przeprowadzony w maju 
w r. 1930, Izba pracodawców w przemy­
śle naftowym w Borysławiu wezwała fir­
my, należące do Izby, by do czasu ogło-

1 8 1 1 6  I I I ! ! ! .
szenia wyników ponownego plebiscytu, 
który [odbędzie się w czehwcu r. b. wstrzy­
mały odprowadzanie kwot, przypadają­
cych. z tytułu 1 proc. od list płac na fun­
dusz budowy domów i zatrzymywały te 
kwoty u siebie jako depozyt.

S trze lan ie  d o  strejkujących rob otn ik ów .
G roźba s tre jk u  w p rzem yśle  naftow .

W  Towarzystwie Eksploatacji Soli Po­
tasowych w Kałuszu, od kilku dni — jak 
wiadomo — trwa strajk robotników. — 
Gnegdaj w Tespach inż. Sielawa zorga­
nizował kilku urzędników, uzbroił ich 
w rewolwery i udał się zn imi na kolonję 
robotniczą, celem werbowania robotników 
do łamania strajku.

Przy tern prowokacyjnem zachowaniu 
się urzędników doszło do starć. Sielawa 
wraz z urzędnikami począł strzelać do 
licznie zgromadzonych kobiet i robotni­
ków. Skutki strzałów były fatalne, jest 
bowiem kilku rannych, w tern także więc 
i przewodniczący komitetu miejscowego 
to w. Kopieniecki. Wszyscy zostali ranni 
od kul rewolwerowych uzbrojonej bandy 
urzędników.

Policja przywróciła spokój, ale ani 
Sielawa, ani żaden ze strzelających urzęd­
ników nie został aresztowany.

Na wieść o wypadkach w Kałuszu 
przybył na miejsce naczelnik Wydziału 
bezpieczesńtwa Województwa stanisławo­
wskiego.

Wobec niesłychanej prowokacji, do­
konanej przez inż. Sielawę- i jego bandy 
grozi strajk w całym przemyśle nafto­
wym w obronie robotników kałuskich.

Robotnicy oświadczają, że inż. Siela­
wa musi pożegnać się z Tespami, gdyż 
więcej z (nim pracować nie będą.

Do Kałusza wyjechał również sekre­
tarz okręgowy Związku Górników tow. 
Haluch.

swojej strony nacisk na wszechświatową 
depresję gospodarczą, a specjalnie na 
wpływ, jaki ona wywiera na Wielką Bry- 
tanję. Ministrowie zgodzili się co do tego, 
że poza zarządzeniami, jakie oba państwa 
we własnym zakresie podejmują w kie­
runku złagodzenia sytuacji gospodarczej, 
konieczna jest również kooperacja między­
narodowa.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
poleca r-a A le k sa n d e r  O INI Y Ś K O
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To i ow o.
Nieieden człowiek zasmuci się gdy przej­

dzie koto domu, którego budowa została dopro­
wadzona pod dach a które i wykończyć nie ma 
za co.

— Jaka szkoda, jaka szkoda — pomyśli — 
cegły skrusze]ą, rozpadnie się to... co za lek­
komyślność na lata całe pozostawiać budowle 
niewykończone...

Takiego zatroskanego obywatela spróbuję po 
cieszyć, że l niewykończona budowa może się 
na coś przydać, tylko trzeba do wszystkich 
spraw, „podchodzić*1 z praktycznego punktu wi­
dzenia.

Oto — jak czytam w pismach Warszaws­
kich — cegielnia na Burakowie jakkolwiek nie­
dokończona, będzie prawdopodobnie wykorzys­
tana na praktyczne cele. Mianowicie przestawi- 
ciele zarządu miasta po zwiedzeniu zabudo­
wań tei niedokończone i cegielni doszli do wnio­
sku, że doskonale dadzą się tam zainstalować 
warsztaty autobusowe archiwum miejskie (?!), 
składy dekoracyi teatralnych i posterunek stra­
ży ogniowej... •

Owa niewykończona cegielnia na Burako­
wie była kosztem coś 5 milionów zl. budowana 
przez miasto ale me ma pieniędzy na jei do­
kończenie ani uruchomienie — (poco zresztą 
uruchamiać skoro cegieł nikomu nie potrzeba?) 
więc bardzo mądrze" postąpili warszawscy ra j­
cy, doradzając, aby budynki niedokończonej qe- 
ggielm wyzyskać na wymienione cefe. ,

Oto w zór dla wiefu, że i  z niczego można" 
coś zrobić.

A jakże... *"
Sanacyjny „Kurier poranny** zamieścił przed 

kilku dniami W rubryce ogłoszeń ledno wcale 
wcale ciekawe. Brzmi ono jak następu ie:

„Bezrobotny: podejmę się, za odpowie­
dnią opłatą, najszykowniejszego przedsię­
wzięcia, bez względu na konsekwencje pra­
wne. Oferty adresować: p>. Suchowola, wo* 
Białostockie M. poste-restante','.
Konsekwencie prawne... Hm. To znaczy, że 

ten bezrobotny ryzykant podjąłby się każdej, 
najniebezpieczniejszej roboty, kolidujące] nawet 
z prawem, byle tylko zarobić na kawałek Chle­
ba. T ak, gdy człowiek głodny, to mu napraw- 
dę_ wszystko jedno. Niedarmo też mówią, że 
głód jest złym doradcą. Ale ryzykant, który się 
ogłasza w sanacyinym „Kurjerze** jest mimo 
wszystko nieostrożny. A nuż policja go capnie 
leszcze przed dokonaniem przedsięwzięcia „bez 
względu na "konsekwencje prawne'r"*7 "

i *
W Wiednju odbyła się konferencja dla usta­

lenia ze stanowiska naukowego przyczyn epide­
mii samobójstw.

Radca Wagner-Jauregg po długich wywo­
dach doszedł do wniosku, że głównym powodem 
szalejące! epidemji samobójstw jest szerząca 
się bieda. Ależ wszyscy o tem wiediząj I dlatego 
zabawny był wniosek jednego z uczestników 
konferencji ażeby władze wydały pismom za­
kaz umieszczania w pismach wiadomości o sa­
mobójstwach, zwłaszcza w stylu sensacyjnym.

I to miałoby wpłynąć na wygaśnięcie epi- 
demji?

Jedynem lekarstwem byłaby tu... szcze­
pionka, której na imię — dobrobyt. Dajcie wszy­
stkim ludziom pracy i chleba, a zobaczycie, 
jak zmniejszy się liczba samobójstw.

Ostatecznie na konferencji uradzono, aby 
W gazetach wolno było podawać wiadomości 
o samobójstwach bez podania nazwisk i  po­
wodów.

Czy to co pomoże? i
Na i niewątpliwie j nie! Trzeba usunąć przy­

czyny a to w dzisiejszym ustroju rzecz niełatwa.

WARSZAWA, 8. 6. (tel. Wł.). W sobotę 
o godz. 9-tei rano marsz Piłsudski wyjechał na 
urlop wypoczynkowy do Druskienik. Marszalek 
Piłsudski zatrzyma się w Wilnie gdzie prowa­
dzić będzie jak corocznie grę wojenną z dowód­
cami wyższych jednostek wojskowych. Do Wil­
na wyjeżdża szereg generałów i wyższych o- 
ficerów wezwanych na grę.

HERBAT A-RIEDLA
Pobicie posła z B.B

POZNAŃ 8 czerwca (PAT). Pisma poran­
ne donoszą, że w Broniszewfcach piow. pleszew- 
skiego ciężko pobity został poseł do Sejmu z 
klubu BB. Jan Blaszezak. Napadu dokonali bra­
cia Dobrowolscy, którzy kilkakrotnie" ugodzili 
Błaszczaka sztabą żelazną w głowę, wskutek 
czego nastąpiło pęknięcie czaszki. Ciężko ran­
nego posła przewieziono do szpitala w Plesze­
wie.
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Przed kilku dniami odbył się we* Lwo- I 
wie odczyt sekretarki międzynarodowej 
Ligi Kobiet Pokoju i Wolności p. Ca- 
mille Drevet. Odczyt ciekawy, szkoda, że 
zgromadził tylko nielicznych słuchaczy, a 
jeszcze większa szkoda, że odbył się pod 
sanacyjnym [patronatem. Wystarczy powie­
dzieć, że p. Jaworska witała prelegentkę. 
Sanatorzy to takie szkodliwe stworzenia, 
że umieją być pacyfistami i podżegaczami, 
są propagatorami miłości i nienawiścią 
Jeżeli ktoś w Polsce propaguje zmniejsze­
nie wydatków na wojsko gotowi okrzyk­
nąć go zdrajcą, a równocześnie oklaskują 
odczyt zagraniczny o rozbrojeniu. Wobec 
obcych trzeba okazać kulturę, wobec swo­
ich się nie krępują.

A prelegentka mówiła rzeczy cieka­
we:

Po wojnie Liga ukonstytuowała się 
ostatecznie w r. 1919 na Zjeździć w Zu­
rychu. Obecnie liczy 25 sekcyj narodo­
wych, żywo współpracujących.

Od r. 1924 Liga zajmuje się głównie 
zagadnieniem wojny i rozbrojenia. Dla 
pogłębienia znajomości sprawy poświęciła 
się studjom nad nowemi metodami walki.

Jedynym środkiem ochrony przed 
wszystkich ogarniającą klęską wojny, jest 
pra-ca nad rozbrojeniem.

Zrozumieli to już uczeni, których tra- 
gedją stało się, że wysiłek umysłu ludz­
kiego, najpiękniejsze jego zdobycze, przy­
noszą w zastosowaniu nie dobro, a śmierć 
lub zniszczenie. Dlatego uczeni stają się 
pacyfistami i pragną współdziałać w u- 
spokojeniu umysłów ludzkich.

Idea rozbrojenia i Liga pokoju zysku­
je coraz więcej zwolenników. We wrześniu 
ub. r. zawiązały się nowe oddziały Ligi 
w Ameryce.

W Polsce, która tyle (przeszła, nie trze­
ba o grozie wojny mówić.

I pomyśleć, że wszędzie, wszędzie jest 
tyleż nieszczęść i niedoli. 11 miljonów za­
bitych, 20 miljonów rannych, 9 miljonów 
sierót wojennych, często do dziś nie zna­
jących własnej ojczyzny, nidrepatrjowa- 
nych, 10 miljonów uchodźców, oto skutki 
Wielkiej Wojny, nie mówiąc już o dal­
szych skutkach gospodarczych i społecz­
nych.

A jednak mimo świadomości tych nie­
szczęść, narody i państwa przygotowują 
się do nowej wojny. Wystarczy, dla u- 
twierdzenia się w tern przekonaniu, przej­
rzeć budżety wojskowe wszystkich państw 
i porównać je z budżetami oświatowemi. 
Prelegentka cytuje dane statystyczne na 
podstawie materjałów Międzynarodowego 
Biura Wychowania. Budżet oświatowy sta­
nowi w Szwaj car ji 25 proc. całego bu­
dżetu, w Danji 20, w Polsce 13, w Anglji 
10, w Bułgar ji 8, Grecji 7, Francji 6 
i t. d.

dająca tak niewspółmiernie mało na o- 
światę, zajmuje w tej [statystyce 3-cie miej­
sce, uświadomimy sobie, jak niewiele po­
święca się na podniesienie duchowe czło­
wieka, a [jak poważne sumy na utrzymanie 
nienawiści.

We wszystkich krajach, na wszelkich 
zebraniach poświęconych akcji pokoju, 
słyszy się jedno i to samo zdanie: „Je­
steśmy pacyfistami, rozbroimy się naj­
chętniej, ale niestety, nasz sąsiad ma broń 
u nogi, musimy się mieć na baczności, 
musimy się bronić". Zdawać się może, że 
wszyscy są w jakimś wielkim domu obłą­
kanych. Każdy; stoi w swoim pokoju 
przed zaryglowanemi drzwiami, z nożem, 
rewolwerem, karabinem w ręku i strzeże 
wejścia przed równie uzbrojonym sąsia­
dem. A na korytarzach cisza i spokój.

Gdybyż choć broń u nogi gwaranto­
wała faktyczne bezpieczeństwo. Przeciw­
nie. Przy dzisiejszych sposobach walki 
trudno przewidzieć, co wymyśli rozum 
nieprzyjaciela i jak się bronić. Nawet pro­
sty atak lotniczy z łatwością zniszczy mia­
sto, a cóż mówić o wojnie chemicznej.

Zbrojenie się wzmaga niebezpieczeń­
stwo, bo ciągłe przygotowywanie się do 
wojny, wywołuje atmosferę niepokoju, 
podniecenia i [może doprowadziić do kata­
strofy wojennej.

Na wadze oecyzji światowych wciąż 
jeszcze waży siła zbrojna i wstrzymuje 
chwilę spokojnej równowagi.

Dzieje się tak, mimo, że wszystkie 
traktaty obiecują dążyć do rozbrojenia. 
Ostatnio pakt Kelloga stawia wojnę poza 
prawem, ale zapomina wyjąć z pod pra­
wa wszystkie środki prowadzące do woj­
ny, stwarzając sytuację absurdalną.

W lutym 1932 r. ma się zebrać w Ge­
newie konferencja rozbrojeniowa, z którą 
łączy się tyle nadziei ludzkich. Od usto­
sunkowania się całej opinji do problemu

Początek roku 1931-go przyniósł klasie ro­
botniczej groźną falę obniżek plac, która nie 
minęła przemysłu naftowego i kopalń soli po­
tasowych (Kałusz Stebnik). Walka o utrzymanie 
wysoko&ci plac była w tych przemyslaeti o wiele 
trudniejszą, mimo imponującej siły organiza­
cyjne! robotników, a to ze względu na gwałto­
wny spadek cen artykułów żywnościowych i 
postanowienia umów zbiorowych, które przewi­
d u j  zmianę płac zależnie od wzrostu łub spad­
ku cen.

W przemyśle naftowym już na luty b. r. 
usiłowali pracodawcy obniżyć płace robotników 
o 17 procent, zgodnie z wykazanym spadkiem 
cen artykułów żywnościowych l  odzieżowych. 
Energiczne wystąpienie klasowych Związków 
Zaw. w przemyśle naftowym i proklamowanie 
strajku zmusiło pracodawców do wycofania do-

rozbrojenia zależy, czy konferencja stanie 
się znowu zamkniętem zebraniem dysku- j 
tających polityków, czy faktycznym za­
czątkiem życia pokojowego wśród ludów.

Poruszenie opinji publicznej przed hi­
storycznym lutym, to zadanie Ligi Kobiet 
pokoju i Iwolności. Liga organizuje w prze­
szło 30-tu krajach propagandę za poko­
jem przez artykuły w prasie, odczyty i 
meetingi. Nadto opracowała petycję zbio­
rową i zdołała już zebrać na nią 700.000 
podpisów.

Wszędzie zresztą opinja sama się bu­
dzi i uświadamia sobie grożące niebez­
pieczeństwo. Prelegentka podaje szereg 
przykładów nastroju pokojowego we 
Francji Np. w jednej ze wsi zachodniej 
Francji prosty wieśniak zorganiizował ple­
biscyt przec-iw wojnie. W Lille odsłcwiięcie 
pomnika dla poległych stało się żałobną 
uroczystością, skierowaną przeciw wojnie, 
a napis na pomniku głosi: „Polegli dla 
przyszłego pokoju".

Ostatni kongres socjalistów francu­
skich uchwalił rezolucję żądającą rozbro­
jenia, a nastroje panujące w obozie socja­
listycznym przedstawia głęboka książka 
Leona Bluma p. t. „Les problemes de la 
paix". Wielką rolę w wychowaniu ludzi 
do pokoju odgrywają nauczyciele i wy- 
chowafWcy. Prelegentka opowiada swe 
wrażenia z wzruszających manifestacji 
dziecinnych w Meksyku. W wielu krajach 
m. i. we Francji podręczniki! szkolne u- 
względniają w układzie konieczność wy­
chowania w poczuciu sprawiedliwości i 
pokoju, a nie gwałtu i wojny.

Prelegentka ma głębokie przekonanie, 
przekonanie, że kobiety Lwowa, kobiety 
Polski, staną do tej pracy, i że ta praca 
doprowadzi do rzucenia broni, otiwarcia j 
drzwi i zbliżenia międzynarodowego w j 
imię pokoju, wbrew nienawiści.

—o—

p o ta so w y ch .
konanej jednostronnie obniżki płac, a w wy­
niku długich i uporczywych układów plagę 
na luty zostały obronione w swej wysokości, a 
tylko na marzec obniżone zostały o 3 procent | 
zaś w  kwietniu o jeden dalszy procent. W ten 
sposób Związki Zaw. obroniły robotników prze­
mysłu naftowego od 14 i 13 proc. obniżki 
płac. i

Bebesyny wtedy przy układach parły do 
arbitrażu rządowego „a więc do narzucenia ro­
botnikom 10 i więcej procent obniżki.

Później po zawarciu umowy puszczali de­
magogiczny frazes o 11 procentowej obniżce. 
Frazesem tym i oszukaństwem, mimo że się 
dawno w oczach nawet nieświadomych robot­
ników ośmieszyli operują i obecnie przed ple­
biscytem.

Na czerwiec br. wobec wykazanego wzro­

stu cen artykułów żywnościowych płace robot­
ników naftowych zostały podniesione o ledfen 
i pół procent.

W kopalniach soli potasowych, gdzie ro­
botnicy tworzą imponującą organizację i pra­
wie wszyscy zatrudnieni należą do Centr. Zwią­
zku Górników organizacja ta nie dopuściła w 
styczniu nr. co 4 i pół procentowej obniżki 
a w lutym do 7.2 proc. obniżki płac. Obecnie 
na czerwiec, zgodnie z wykazanym wzrostem 
cen przez Komisję Parytetyczną we Lwowie i 
na podstawie ostatnio zawarte l umowy, place 
zostaną podwyższone o 1.894 procent.

Tak więc siła klasowych organizacji robot­
niczych w tych przemysłach 'wyprowadziła ro­
botników obronnie z koniunktury spadku cen 
i obnjżek płac, a obecnie, mimo. że w  kraju 
zamachy na płace robotnicze i pra|ct>Wnicze 
się wzmagają, uzyskano poprawę zarobków. — 
Zaś w dalszym ciągu o ile w czerwcu drożyzna 
wzrośnie — co należy przewidywać — więcej 
aniżeli 2 i pół procent to znowu na lipiec 
uzyskują robotnicy dalszą podwyżkę.

W końcu zaznaczyć należy, że podwyżkę 
plac uzyskali robotnicy naftowi bez walki, na 
podstawie umowy, która niedawno, bo przed 
20-ym maja była zagrożona, I gdyby nie zwy­
cięska gotowość robotników całego przemysłu 
naftowego do rozpoczęcia powszechnego straj­
ku w przemyśle w dniu 20 maja. która nakło­
niła pracodawców do ustępstw l utrzymania 
umowy zbiorowej w całe i pełni, niewiadomo, 
czy mimo obliczeń cen podwyżkę zastosowa- 
noby.

Zatem dokonana podwyżka jest pośrednim 
sukcesem proklamowania strajku.

Prasa sanacyjna mówi o „klęsce” nasze i 
wobec zlikwidowania strajku przed jego Wybu­
chem. Życzylibyśmy sobie więcei takich „klęsk”. 
Zaś panom sanatorom życzym, aby doczekali 
jeszcze strajku w przemyśle naftowym. Klęski 
strajku, klęski ruchu robotniczego nigdy nie do­
czekają!

Niedługi czas dzieli nas już od plebiscytu 
w przemyśle naftowym, i plebiscyt, jaki się 
odbędzie w dniu 25 czerwca, jest wynikiem so­
lidarne! gotowości strajkowej. Plebiscytowe 
zwycięstwo listy nr. 2 — klasowych organizacji; 
zawodowych, które napewno robotnicy nafto­
wi osiągną, będzie jeszcze jednym sukcesem nie­
doszłego strajku.

Mogą wtedy sanatorzy w swych piśmid- 
łach płakać już nie nad klęską, ale pogromem 
ich faworytów z B. B. S

St. Bocian.

BORYSŁAW: I. kat. 8.24 zł., II. — 6.49', 
III. — 4.48, IV. -  2.62.

KROSNO: I. kt 8.03, II. — 6.15. III. -  4,15. 
IV. — 2.31 zł.

BITKÓW: I. kat. 8.03, II. — 6.15, III. -  
3.73, IV. — 2.31 zł.

Dodatek dla Wiertaczy za odpowiedzial­
ność: Borysław: I. ki. zł. 1.36; II. kl. zł. 0,68 
dziennie

Stróże i furmani za 12 godzin pracy po­
bierają płacę II. kategorii.

Ryczałty miesięczne dla wszystkich Zagłę­
bi: I. kat. 36.12, II. — 21.70, III- — 20,81. 
IV. — 7.75 zł.

Stróże i furmani za 12 godzin pracy po­
bierają ryczałt III kta.

RAFINER JE:
Dodatek do III. kategorii palaczy dystyla- 

cyjnych, czyścicieli pras i kotłów ustala się 
na zł. 0.86 na dniówkę.

Dodatek dla robotników IV. kategorji wf 
świeiczkarniach. rozlewniach parafiny i labora­
toriach ustala się na zł. 0.57 na dniówkę.

RELUTUM WĘGLOWE:
Wysokość relutum węglowego ustala się za 

100 kg. dla Zagłębi:
Borysław — Bitków zół. 7.00.
Krosno — Dziedzice zł. 5.60.
Relutum za naftę ustala się 0.52 ża 1 kg.

Jeśli zwrócimy uwagę, że Polska, wy-
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i k op a lń  s o li

Torbert Rist ma — abstrahując od 
jego niezwyczajnej piękności południowej 
— coś takiego w spojrzeniu swych wycię­
tych w kształt migdałów oczu, co odrę­
twia i czyni mu powolną każdą żeńską 
istotę. Nie jest to kuszący, wzrok mężczy­
zny, lecz ujarzmiający wzrok hypnotyzera. 
P.rzytem ma dziwny zwyczaj patrzenia lu­
dziom nie w oczy albo w twarz, lecz... na 
szyję. Młoda służąca, która jest tak da­
lece prymitywna, że nie umie nawet po­
rządnie pisać, powiedziała mi dzisiaj, uj­
mując swe wrażenie w proste słowa: „Gdy 
pan Rist spojrzy komuś na szyję, to za­
raz szyja sztywnieje i nie można głowy 
odwrócić, choćby się nawet chciało". Na­
turalnie dziewczyna należy również do 
tych jego ofiar, które cały dzień chodzą 
z zamąconemi myślami, z zapłakanemi 
oczyma. A dodać trzeba, że Rist przecie 
nie jest pierwszym mężczyzną w jej ży­
ciu — posiada już ona bowiem dwuletnie 
jasnowłose, rozkoszne dziecko.

Wprost nie do uwierzenia, jakie tra- 
gedje rozgrywać się mogą w cichem, sża­
rem życiu codziennem małej wyspy, tra- 
gedje, na które nikt nie zwraca uwagi. 
Oto przychodzę do sklepu kupić kilka pa­
pierosów. Sprzedająca kobieta, która mi <

— nawiasem mówiąc — opowiada o 
wprost ogromnej ilości konsumowanych 
przez Osipównę papierosów — siedzi w 
głębokiej żałobie. Pytam jej, kogo stra­
ciła. Młodą córkę. Kiedy ? Z końcem 
kwietnia. Na jaką chorobę umarła ? Samo­
bójstwo. Biedna kobiecina wybucha przy 
tych słowach głośnem łkaniem. Wypytuję 
się dyskretnie o przyczynę tego rozpacz­
liwego kroku. Odpowiada mi pełen roz­
paczy Wzrok matki. Czy może jej córka 
przyjaźniła się z panem Torbenem Ri- 
stem ? Na to kobieta mruknęła: „O, ten 
łajdak!" i wyszła szybko ze sklepu. — 
Smukła, młoda oziewczyna, która jej po­
maga przy sprzedaży, patrzy ha mnie 
wielkiemi, szaremi. smutnemi na śmierć 
oczyma.

O, co za obojętność, co za gnuśność 
ludzkich serc! Kwitnące młode stworzenie 
kładzie kres swemu życiu, ,a nikt, nikt 
nie wie, dlaczego. A może teraz wreszcie 
będzie się można dowiedzieć ?

Chcę jeszcze opowiedzieć jeden — być 
może niewinny — epizod, o którym dor 
wiedziałam się dopiero przed kilku godzi­
nami od przewoźnika Hansena. Komiczny 
staruszek, którego paczką tytoniu i fla- 
szeczką wina można łatwo Wciągnąć w

gawędkę, opowiedział mi następującą hi- 
storję: Gdy pewnego popołudnia drzemał 
sobie na tratwie, która wtedy znajdowała 
się u wybrzeża lądu stałego, zbudził go 
nadjeżdżający samochód. Z wozu wysko­
czył pan Torben Rist, zdradzający wy­
raźnie swemi zachowaniem wielkie zde­
nerwowanie i kazał się natychmiast prze­
wieźć na Łyno. Hansen ujrzał w samocho­
dzie damę, która prawie nie zatrzymując 
się, odjechała szybko ku Sandrup, co ro­
biło wrażenie formalnej ucieczki. Trzeba 
zaznaczyć, że gościniec z Aaresund do 
Sandrup prowadzi — tuż koło miejsca 
postoju tratwy — przez gęsty las bukowy.

Krótko mówiąc, Lynó nasiąkłe jest ta­
jemnicami. Dotąd wie się bardzo mało 
z rezultatów śledztwa w Sandrup, gdyż 
młodociany sędzia śledczy, pan f i .  O. 
Jacobsen, trzyma się tak ściśle przepisów 
jak solidny gimnazjalista: nikogo nie do­
puszcza do siebie prócz tego, kogo zawe­
zwał i nawet najgorliwszy reporter nie 
przychwyci ani jednego słowa z przesłu­
chania. Stan ten chyba na dłuższą metę 
nie da się utrzymać. Młody człowiek nau­
czy się jeszcze oceniać wartość i pomoc 
prasy.

B. H.
PROTOKÓŁ,

spisany ze świadkiem Heleną Delius.
— Chciałem łaskawej pani jeszcze 

przedwczoraj zadać pewne ważne pytanie, 
ale ze względu na stan zdrowia pani...

— Proszę bardzo, niech pan pyta... 
jestem już na wszystko przygotowana...

— Czy łaskawa pani zna tę wstążkę ?
— Och!...
— Czy należy ona do panny Marfy 

Osipówny? Czy nosiła takie wstążki ?
— Moja siostrzenica nosiła bardzo! 

często takie wstążki. Miała predylekcję do 
angielskich sukni tennisowych, tylko —■ 
taki był jej kaprys —■ nigdy nie zapinała 
wysoko kołnierzyka, ale rozchylała go pod 
szyją tak, że krawatka bujała na prawo i 
lewo. Wiem to dlatego [tak dokładnie, 
gdyż nieraz prosiłam ją, by porządnie za­
wiązywała krawatkę.

— A więc to jest wstążka Osipówny ?
— Tak, to jej wstążka. Skąd ją pan 

ma ? Proszę pana, panie Jacobsen, niech 
pan niczego nie ukrywa przedemną. Je­
stem przecie najbliższą jej krewną, która 
o wszystkiem powinna wiedzieć i jestem 
całkiem spokojna.

— Tę wstążkę znaleziono w szafie 
Torbena Rista, zawiniętą w biały papier 
jedwabny.

— Okropność!... nie... niech się pan 
nie lęka... jest mi całkiem dobrze... powie­
działam przecie, że jestem, na wszystko 
przygotowana. Proszę zaczekać chwilkę...

i Zaraz i ja panu podam coś dó wiado­
mości.

— Ta kartka musi mieć z pewnością 
ogromne znaczenie. Czy pan wie, kto to 
jest ta Herta, do której według wszelkie­
go prawdopodobieństwa list był pisany ?

(C. d. n.).

I
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Kupujcie tylko u firm, w Jiiii u
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został otwarty NAJWIĘKSZY SKŁAD porcelany, szkła, fajansu, 
kryształów, lamp ełektr. i naftowych, oraz wszelkich przyborów 

^  kuchennych pod firmą 467

RAJ Ś W IA T Ł A *' l e g i o n ó w  41. dawniej Messer i  Hamm

LEŻAKI
n a j l e p s z e j  ^  Ł *|  O  ■____

j a k o ś c i  e L i  ■ Id Ł
WYROBY KOSZYKARSKIE - FOTELE 
ŁÓŻECZKA dziecinne - WALIZY - 

KOSZE podróżne

Z A B A W K I
S ZTUKA LUDOWA --  KILIMY

Ludwik H eg ed u ss
L w ó w

Filja: Halicka 5. Kopernika 11.
tel. 30-32 427 tel. 26-09

Pomykało W inniy, T m n j i i id i  Józel
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i ,  197

Wszelkie płótna fabryki

w  A n d rych ow ie  378
sprzedaje detajlicznie

E w a l d  Sobieskiego 5

Za gotówkę! Na raty!
yyi — 1 tapicerowane otomany, kanapki,
■ łóżka składane i dziecinne, wkłady,
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze- 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej gjg

t !E  E. K o re n b li t
L w ów , B ra jero w sk a  4 . 289

P D P O ^ O I  F  najelegantsze i naj- 
* ** 'W' B— B— trwalsze d a m s k i e

i męskie po najniższych cenach tylko w

W y t w ó r n i  Parasoli 
S. KORKES ,  L w ó w ,

Kazimierzowska 4, I. p. 305
Wszelkie reperacje wykonuje się rychło i tanio !

O s tr z e ż e n ie .
Gdy kupujesz cukierki „LEŚNE* na wagę, 
żądaj wyraźnie tylko z napisem .LEŚNE", gdyż 
prawdziwe cukierki „LEŚNE” mają na każdej 
sztuce napis .LEŚNE". Bez napisu lub z łu­
dzącym napisem są naśladownictwem, przed 
którym ostrzegamy! Sprzedających cukierki 
podobne zamiast „LEŚNE" ścigać będziemy 
sądownie. F a b r y k a  cukierków l e ś n y c h  
A. RAUCH, Lwów, plac Bilczewskiego 3. 456

P I A S K O W N I A
na C e tn e r ó w c e  442

Dowóz i wywóz piasku

ROK ZAŁOŻ E NI A 1904
J. S C H R E I B E R

. Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinowe, pończochy gumowe po 
cenach fabrycznych. Dostawca bandaży dla 

Kas chorych i Sanatorjów. 457

495

ROWERY
Puch — Id ea ł 
A u t o m o t o  - 
Ł U C Z N I K

o d  190 z ł.

J U LI AN  ŁOM AG A
Lwów, W ałow a 11. Tel. 28-70.

Antoni Fr. Janicki
K onces. Zakład Instalacyjny

projektuje i wykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

WODO CI ĄGI - GAZOCI ĄGI
Wszelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ul. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

H U R T  D E T A I L
R ow ery Puch, K ayser, 

Ł ucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
: :  L w ów , Ja g ie llo ń sk a  9 . T el. 34-65  : :

O perator -u r o lo g

Dr. Bernard Rapaport
b. sekundarjusz szp ita la  p ow szech n ego  
w e Lw ow ie — ordynuje w  chorobach pę- 
403 cherza od  4 —6

L w ó w ,  R o m a n o w i c z a  1 1  Telefon 42-89
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów 1. II. p 

telef. 88-98, ordynuje od 3—6. 329

Specjalista  chorób kobiecych i akuszer

Dr. J. Schwieger
L w ów , S o b ie s k ie g o  9 . - Tel. 31-90

przyjmuje całodziennie. 230

I B A N D A Ż Y Ś C I I
ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope­

dy sta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy .brzuszne, Sztuczne nogi. 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

P R O S Z E K  OO B Ó L U  G Ł O WY  O L A  D O R O S Ł Y C H

;K9 W A L  S K IN A '
USUWA NAJSILNIEJSZE a s

H ^ s t ie e io w r  ®
241

Prenumerujcie
Dziennik

Ludowy

W ody m in era ln e  s t o ło w e  
I le c z n ic z e  w y s y ł a  307

„Zdrowie"
Drobna sprzedaż w Aptekach. Tel. 14-72

1 K U P N O  i S P R Z E D A Ż i
DO SPRZEDANIA dom murowany, parcela 116 

sążni kwadr. Wiadomość: Droga lubieńska 
ul. Okrężna 62 u właściciela 5 min od 
przyst. tramw. N«r. 4 lub 8. 1—12

BACZNOŚĆ! Uwaga! Parcele w pięknie położo­
nej okolicy Lwowa (Bogdanówka) oraz domy 
mieszkalne murowane wedle życzenia na do­
godnych warunkach do sprzedania na raty 
i za gotówkę. Wiadomość: sklep żelazny 
FAUST. Lwów. u]. Błonna 6. 443

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
takżei z  dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy nl. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pil. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184
PARASOLE ZA DARMO nikt nie daje, lecz pra­

wie za bezcen z najtrwalszych gatunków nie­
przemakalnych niepękających i najoryginal­
niejszych fasonów sezonu 1931 r. — dostać 
można wyłącznie u firmy: PIERWSZORZĘD­
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIKO" SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 29, w Pasażu 
(uwaga na dokładny adres) tudzież przyjmuje 
się wszelkie reperacje i pokrycia po cenach 
minimalnych 334

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO l
WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­

CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
wykonu ie po cenach dzisiejszej konjunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
w jak najkrótszym czasie ŚTANISŁAW 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

I TEKSTYLIA i GALANTERJA I
ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „Halicki ma­

gazyn Nowości" Halicka 15 tel. 85-59, po­
leca markizety szwajcarskie, jedwabie do pra­
nia. muśliny krepony itp. materjały po naj­
niższych cenach Dla reklamy perkale i kre- 
tony 1 zł za 1 m.. Twedy wełniane 1 m. 
4 zł. 424

1 ZŁ. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­
tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA" przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tychże trwa­
łe i ładne chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 kg. materjału około 3 mtr. chodnika.

340

I W olne i p o szu k iw a n e  p osad y i
PANNY wymowne, dobrze się prezentu|ące, 

celem przeprowadzenia propagandy pierwszo­
rzędnego artykułu codziennego użytku zostaną 
za stałem wynagrodzeniem przyjęte. Zgło­
szenia osobiste Henryk Klein, Łyczakowska 
22. między godz. 5 — 7. 501

PANNY wymowne dobrze się prezentujące ce­
lem przeprowadzenia propagandy pierwszo­
rzędnego artykułu codziennego użytku zostaną 
przyjęte. Zgłoszenia osobiste Ulberski, Mic­
kiewicza 26, m. 3, między god-z. 2 — 4 popoł.

497

I MEBLE i  SPRZĘTY I
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

i R A D I O I
RADIOAPARATY do sieci i anodowe, głośnjki 

do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz, we firmie M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Briinner. 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz hurtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

inssrujcie w Dzienniku Ludowymi

R Ó Ż N E

UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK­
CY J 15 ZŁOTYCH wyucza pisania na maszy­
nach systemem amerykańskim 10-ciopeicowym 
oraz przyjmuje PRZEPISYWANIA i POWIE­
LANIE wszelkich pism — ROMAŃSKA — 
Zyblikiewzcza 5. 475

MASAZYSTKA egzaminowana wykonuje wszel­
kie masaże lecznicze, chodzi po domach | 
przyjmuje u siebie, jakoteż wykonuje mani­
cure po 50 gr. Lwów, ul. Szymona 2. I. p. 
ganek, drzwi nr 7 (Boczna Batorego). 434

Dla członków KASY CHORYCH wydaje 
b e z  d o p ł a t y  okulary w rogowych 

oprawach firm a 502

NORBERT A R N O L D ,  o p ty k
Lw ów , J a g ie llo ń s k a  9  te l. 7 5 -0 5

Program radjowy
WTOREK, 9-go czerwca.

11.58 Retransmisja sygnału czasu 1 hejnału.
12.10 Koncert z piłyt gramofonowych.
14.50 Komunikat" gospodarczy z Warszawy
15.10 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.25 Tr. z Warszawy". „Nowy tom pism Pił­

sudskiego" wygł. por. Wł. Malinowski.
15.45 Muzyka z płyt gramofonowych.
16.47 Tr. z Warszawy. Komunikat Centr. Biu­

ra Hydrograf, dla żeglugi l rybaków
16.50 Tr. z Warszawy. „Idźcie do szkół zawo­

dowych" wygł. p Janina Kaczkowska.
17.50 Muzyka z płyt gramofonowych.
17.15 Lwowska chwilka lotnicza — w oprać, 

inż. Eugeniusza Rolanda.
17.30 Płyty gramofonowe.
17.35 Tr. z Krakowa. „Grzyby owadobójcze" 

wygł. prof. K. Rouppert.
18.00 Tr. z Warszawy. Popularny koncert sym­

foniczny. Wykonawcy: orkiestra Filharmonii 
Warsz. Józef Ozimiński (dyr.) i Maryla Jo- 
nasówna (fortep.). 1. F. Mendelssohn-Ba- 
tjhokły: Uwertura „Cisza morska"; 2. R 
Schumann: Introdukcja i Alegro appassio- 
nato G-dur op. 92 na fortep. i orkiestrę; 
3. G. Bizet: Suita „Roma".

19.00 Rozmaitości.
19.20 !!! Trzy wykrzykniki w ojjrac. p. Wik­

tora Bądzyńskiego.
19.40 Muzyka z płyt gramofonowych.
19.55 Tr. z Warszawy. Urz. Komunikat Państ. 

In styl. Meteor
20.00 Prasowy Dziennik Radiowy z Warszawy.
20.10 Odczytanie programu na dzień następny.
20.15 Koncert z Warszawy.
22.00 Tr. z Warszawy. P. T. Strzetelski wygł. 

felieton pt. „Urocze miasto Sewilla".
22.15 Tr(. z Warszawy. Dodatek do Pras. Dzien­

nika Radiowego.
22.20 Komunikaty z Warszawy.
22.30 Muzyka lekka i taneczna z Warszawy

k i  i.
Dnia 30 czerwca wyrusza wyciaazka Za­

rządu Głównego TUR. która zwiedzi trzy typy 
gór polskich, a 'więc: łagodne Beskidy, roman­
tyczne Pieniny nad Dunajcem i  wreszcie groźne 
i majestatyczne Tatry. Zarazem obejrzy cieka­
we zabytki i cuda przyrody na południowe i 
stronie Tatr — przeważnie te, które nie były 
zwiedzane przez dotychczasowe wycieczki TUR 
na Słowaezyznę.

Wycieczka nie ma charakteru wysokogór­
skiego jest nietrudna. Daje przegląd różnych 
typów gór polskich zdrojowisk podtatrzańs­
kich i miasteczek spiskich, oraz osobliwbśicf. 
przyrody. Będzie trwała 10 dni i kosztowała 
około 95 zł. (bez pożywienia); pożywienie zre­
sztą lest stosunkowo tanie. Informacje i zgło­
szenia — w Zarządzie Głównym TUR — War­
szawa, Czerwonego Krzyża 20, tel. 325-03.

WYCIECZKI:
Nad Morze Po/skze i do Kaszubskżei Szwaj­

carii wycieczka dziesiąta z. rzędu będzie popro­
wadzona w br. nowym szlakiem. — Wyjazd z 
Warszawy 3, powrót 12 lipca. Koszty 60 zł. 
Prowadzi to w. poseł Piotrowski.

W Pieńmy plrzez Spiż czeski do Zakopa­
nego od 30 czerwca do 10 lipca pod kierun­
kiem ttow. Kopcińskiej — Piętakowej l posła 
Czapińskiego. Koszty 95 zł.

W Tatry od 14 do 23 sierpnia prowadzi tow. 
poseł Dubois. Koszty 65 zł. Przewidzine dwa 
szlaki łatwiejszy i trudniejszy.

Koszty na wycieczkach powyższych obli­
czone są bez pożywienia, za które uczestnicy 
płacą sami.

Do Wzednia od 15 do 28 lipca, koszty około 
190 zł. z częściowem pożywieniem. Zwiedzenie 
jednego z najpiękniejszych miast i ciekawych 
instytucyi socjalistycznych, komunalnych, szkol­
nictwa. Olimpiada Robotnicza. Nad program za 
specjalną dopłatą wyjazd do Budapesztu" autobu­
sami.

Do Belgii od 1 do 12 sierpnia przez Berlin 
i Kolonję."Jeden dzień na wybrzeżu morskiem, 
jeden dzień w górach.

Prowadzą ttow. senator Kopciński i p0seł 
Czapiński. Koszty 350 zł. z całkowitem wyży­
wieniem.

Zapisy i informacie w Sekretariacie Gene­
ralnym TUR. Warszawa, Czerwonego Krzyża 
Nr. 20
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w Kałuszu.
Wstrząsająca katastrofa

w czasie wyścigów samochodowych
Dnia 3 czerwca 1931 r., o godz. 8 

rano wybuchł strajk w Kałuszu. Do straj­
ku stanęli solidarnie wszyscy robotnicy.

Dyr. Dietizius podczas zastanowienia 
ruchu prowokował robotników i dyrek­
torskim autorytetem zmuszał robotników 
do pracy, a gay robotnicy go nie posłu­
chali, to wyzywał ich w ordynarny spo­
sób.

Robotnicy temu panu w -odpowiedni 
sposób dali ooprawę i wyśmiali go jako 
niepoważnego naganiacza.

Dyr. Dietzius jest bardzo niepoważ­
nym dyrektorem i stale prowokuje ro­
botników, a codziennie prawie spaceruje 
w celach osobistych ulicą obok Domu 
Robotniczego. W tych spacerach m. i. 
doszedł w swej niezwykłej mądrości do 
przekonania, że „ten chałupa robotniczy 
jest wcale niepotrzebny". Dyr. Dietziuso- 
wi Dom Robotniczy i organizacja robotni­
cza jest solą w oku i chciałby się tego 
„balastu" pozbyć.

Robotnicy w Kałuszu stanęli do walki 
strajkowej w obronie zredukowanych ro­
botników, w obronie umowy zbiorowej i 
w obronie swej organizacji zawodowej.

Dyrekcja „Tespu" wydaliła 240 ro­
botników, a obecnie przy wzmożonym ru­
chu zaczęła przyjmować częściowo robot­
ników, lecz na nowych warunkach i gor­
szych od umowy zbiorowej.

Robotnicy zażądali pozostawienia 
wszystkich robotników, którzy byli zajęci 
do dnia 30 kwietnia b, r. i podzielenia 
w ten sjposób pracy, by wszyscy mogli 
być choć po 15 dni w miesiącu zatrudnie­
ni. Żądanie to, bardzo słuszne, dyrekcja 
odrzuciła i robotników wydaliła z pracy. 
We wszystkich gałęziach przemysłu, a 
w szczególności górniczych — robotnicy 
pracują po 3 do 4 dńi w tygodniu, w in­
nych zaś 5 do 6 godzin dziennie i w ten 
sposób utrzymuje się wszystkich robotni­
ków. Choć kosztem tych robotników to 
się odbywa, to jednak chodzi o przetrwa­
nie kryzysu.

Dyrekcja „Tespu" nie przyjmując te­
go słusznego żądania robotników, mimo, 
że sama stwierdza, iż są widoki na po­
prawę w związku ze wzrastającą drożyzną 
i zawarciem umów z nabywcami zagrani­
cznymi, musi wzbudzić nieufność robotni­
ków do przedsiębiorstwa i podejrzenie, 
że dyrekcja robi zamach na umowę zbio­
rową i organizację robotników.

W kopalniach soli potasowych dość 
często zachodzą zmiany personalne w dy­
rekcjach, a każdy nowy dyrektor organi­
zuje na nowo według swego widzimisię 
przedsiębiorstwo i nowe metody stosuje 
do robotników i ich orgjanizacji, czasami 
bardzo brutalne.

W dyrekcji generalnej we Lwowie, 
panują również nienormalne co do tych 
spraw warunki. Aparat tej dyrekcji jest 
złożony rażąco „familijnie" i z tego po­
wodu naszem zdaniem jest brak sił facho­
wych i rozumnych.

Nie mamy zamiaru wdawać się w 
szczegóły gospodarki „Tespowej", jednak 
pozwalamy sobie narazie zwrócić uwagę, 
że stosunki jakie panują w „Tespie", pro­
wadzą do bardzo poważnego konfliktu.

Przed wybuchem strajku w Kałuszu 
dyr. Dietzius zapraszał bezrobotnych do 
pracy na wypadek strajku, a w ślad za 
tern radykalni komuniści zwołali zgroma­
dzenie bezrobotnych w dniu wybuchu 
strajku i nawoływali do łamania strajku. 
Jeden z przywódców komunistycznych, 
kandydat na posła w Kałuszu, jest kie­
rownikiem tej akcji. Bezrobotni jednak na 
tern zebraniu odpowiedzieli łamistrajkom 
pogardą.

Robotnicy t. zw. poznańczycy, którzy 
należą do Zjednoczenia Zawodowego, po­
stanowili również dnia 4 bm. na swem 
zebraniu i w  porozumieniu! z dyrekcją ła­
mać strajk.

Uchwały łamania strajku poznańczycy 
wykonali i przyszli — jajc nas informują

do pracy dnia 5 bm., lecz strajkujący 
robotnicy i ich żony z łamistrajkami się 
rozprawili i nauczyli szanować solidarność 
robotników.

Kilku zaledwie tych poznańczyków nie 
uruchomi kopalni. Organizowanie bezro­
botnych przez różne czynniki do łamania 
strajku, nic też nie pomoże, robotnicy bo­
wiem strajkują w obronie zredukowanych, 
a kilka sprzedajnych dusz do spółki z ko­
munistami i Zjednoczeniem zawodowem 
nie przedstawia żadnej wartości i siłyr 
któraby mogła uruchomić kopalnię.

Robotnicy poznańczycy jako tacy, — 
wierzymy — nie chcą łamać strajku, ale

czynią to pod naciskiem swych delegatów, 
którzy starają się za to o wyższe stanowi­
ska we firmie, a jak nas informują, też 
ich sekretarz, Tyszka, stara się o posadę 
w „Tespie" i prawdopodobnie za to 
wpływa na swych ludzi, by łamali strajk.

Mimo tych wszystkich przeszkód, ko­
palnia całkowicie stoi i strajk jest bardzo 
solidarny.
Strajkuje razem z kopalnią Hołeń ponad 

1000 robotników.
Akcją strajkową kieruje Centralny Zw. 

Górników w Polsce.
Akcja strajkowa jest utrzymywana w 

spokoju i powadze. Jeżeli ktokolwiek ze­
chce zakłócić spokój publiczny, to z tego 
Związek wyciągnie najdalej idące kon­
sekwencje łącznie do rozszerzenia strajku 
na Stebnik, a iw Lrazie ataku 'na robotników 
katuskich, staną w ich obronie robotnicy 
przemysłu naftowego.

Sekretarjat okręgowy wzywa tą drogą 
wszystkich strajkujących robotników, by 
nie pozwolili się prowokować i zachowali 
jaknajwiększy spokój i powagę.

Centr. Związek Górników 
Sekretarjat Okr. (w Borysławiu.

Wczoraj odbyły się międzynarodowe 
wyścigi samochodowe we Lwowie. Pomi­
mo zachmurzenia i deszczu wzdłuż trasy 
zebrało się około 50 tysięcy osób. Wy­
ścigi były utrudnione z [powodu oślizgłych 
po deszczu ulic. To było powodem wy­
padków, z których jeden zakończył się 
tragicznie dla kierowcy.

Już w czasie treningu kilku kierow­
ców uległo wypadkom. Wczoraj rano N. 
Sumowski w ul. św. Zofji najechał na 
stosy worków piaskowych, samochód 
przewrócił się, kierowca zaś doznał cięż­
kich potłuczeń i został odwieziony do 
szpitala.

Na początku biegu jeden z polskich 
współzawodników p. Ripper, jadąc na wo­
zie nr. 6, w ul. Stryjskiej również naje­
chał na worki z piaskiem, przyczem samo­
chód stracił jedno koło. Wobec tego kie­
rowca wycofał się z biegu.

Tragicznie natomiast zakończył się 
moment wymijania wozów nr. 3 i 5. 
Pierwszem autem jechał Charly Jellen, 
z Monachjum, znany kierowca niemiecki, 
zaś wozem nr. 5 jechał Hubert Sachsel, 
mistrz górski Austrji. W ul. Pełczyńskiej 
Sachsel wymijając Jellena, poślizgnął się

W sobotę w lecznicy SS. Elżbietanek, 
okulista dr. Ruszkowski dokonał operacji 
wyjęcia lewego oka znanemu pisarzowi 
Adolfowi Nowaczyńskiemu.

Nowaczyński przed trzema laty został 
przez „nieznanych sprawców" uprowa­
dzony oo Glinianek i tak skatowany, że 
zaniewidział na lewe oko.

Przed 10 dniami na Nowaczyńskiego 
napadło trzech sanacyjnych akademików, 
z których jeden Tadeusz Ryskalczyk, ude­

rzył pisarza pięścią w lewe' oko.
Od uderzenia nastąpiło zapalenie ciał­

ka związkowego, co groziło utratą wzro­
ku i w drugiem oku. Zaszła więc po­
trzeba wyjęcia Nowaczyńskiemu lewego 
oka. .

Przypomnieć należy, że Tadeusz Ry­
skalczyk chwalił się w „liście otwartym", 
zamieszczonym m. in. w Kurjerku krak., 
że on to dokonał napadu na Nowbczyń- 
skiego. ______________ _

K atastro fa  budow lana w  Łodzi.
WARSZAWA, 9 czerwca. (Teł. wł.). 

Onegdaj w Łodzi wydarzyła się straszna 
katastrofa budowlana.

W starym trzypiętrowym domu przy 
ul. św. Jerzego 2, miały być ułożone no­
we sufity. W tym celu zbudowano ruszto­
wanie na wysokości Iii-go piętra.

W chwili, gdy robotnicy rozpoczyna­
jąc pracę, podnieśli ciężką belkę, aby ją 
przenieść na inne miejsce, z niewiado­
mych przyczyn belka wypadła im z rąk 
na rusztowanie.

Wśród ogłuszającego huku rusztowa­

nie zawaliło się i wraz z robotnikami ru­
nęło w dół, porywając z sobą sufity 
pierwszego i drugiego piętra, aż na par­
ter.

Po dłuższej pracy przy pomocy pogo­
towia i obecnych przy budowie robotni­
ków, wydostano pięć ofiar wypadku. 
Ciała ich przedstawiały krwawą masę: 
połamane ręce, nogi, pogniecione czaszki.

Dwaj robotnicy zginęli na miejscu, 
trzech zaś nieprzytomnych, w stanie ago- 
nji odwieziono do szpitala. '

—o—

Straszna śm ierć bezrobotnego
pod kolami pociągli.

W potwornych obecnych czasach każ­
dy dzień ma swoje ofiary. Krwawe de­
monstracje i samobójstwa bezrobotnych 
zdarzają się coraz to częściej. W sobotę 
wieczór* znów zjginął tragiczną śmiercią 
robotnik, nie chcąc umierać śmiercią gło­
dową.

Nieszczęśliwą ofiarą obecnych stosun­
ków był 41-letni Wasyl Burak, bez zajęcia, 
zam. przy ul. Kr. Leszczyńskiego 1. 30, 
który z nędzy rzucił się pod przejeżdża­
jący pociąg pod mostem wodociągowym, 
koło stacji KleparóW. Koła lokomotywy

M  będzie uleczalny ?
WIEDEŃ, 8. '6. (PAT). Dzienniki wie­

deńskie podlają z wykładu prof. Funkego 
o nowym środku przeciwrakowym, spraw­
dzonym przez nauczyciela jugosłowiań­
skiego Polisaca następujące szczegóły: 
Polisac sporządził kilka rodzajów maści, 
które stosowane odpowiednio pod nadzo­
rem lekarza, wywołują bar.dzo korzystne 
skutki w wypadkach raka zewnętrznego. 
Szczególnie do tej kuracji nadają się wy­
padki, w których rak nie da się operować. 
Nowa metoda została wypróbowana na 
klinice prof. Funkego, przyczem stwier­
dzono, że w wielu wypadkach nastąpiło 
wyleczenie, a conajmniej poprawa w sta­
nie chorego. Zawartość maści została zba­
dana przez władze sanitarne, a analiza 
wykazała, że nie zawiera ona żadnych 
szkodliwych dla organizmu ludzkiego 
składników.

odcięły mu głowę i prawą rękę. Zwłoki 
odwieziono oo Instytutu medycyny sądo­
wej. , . .Wypadek ten, jak wiele innych, wy­
wołał wstrząsające wrażenie tak wśród 
znajomych denata, jakoteż u ogółu klasy 
robotniczej. __

Kina lwowskie nadal o j m .
Z Wydziału II. Magistratu zawiado­

miono Związek Teatrów Świetlnych, że 
wnioski referentów dotyczące wydatnego 
zniżenia opłaty widowiskowej na ćzas wa­
kacyjny będą załatwione po myśli żądań 
właścicieli kin w najbliższych dniach.

Wobec tego Związek Teatrów Świetl­
nych uchwalił odwołać zapowiedziany na 
dziś lokaut kinoteatrów.

w  Monachium onegda> o godz. 3-ciej W 
>cy wybuchł w pałacu Sztuki gwałtowny po- 
ir. Popularny gmach, w którym mieści się 
ystawa został zupełnie zniszczony.

W chwili wybuchu pożaru znakowało się 
pałacu około 3 i pół tys. dzieł sztuki, mię- 

nv innemi zbiór wielkich artystów malarzy ro- 
antyków zaw ieranych 110 obrazów, w y b ­
aczonych przez kilka muzeów. Wyratować z 
eh zdołano tylko 50 kilka. . . ,

Po dwóch godzinach szałeiącego zywiom 
izostat tylko nagi szkielet żelazny gmachu. 
! czasie trudnei akcji ratowniczej, Z straza- 
5w zostało silnie poranionych, a 18 doznało 
aważnyeh poparzeń.

Przyczyna pożaru nieznana.

na nierównym terenie, przyczem samo­
chód dwukrotnie zatoczył koło i jadąc 
kilkadziesiąt metrów, tyłem uderzył o 
dwa drzewa, a następnie wjechał na la­
tarnię, która uległa złamaniu.

Wskutek silnego uderzenia część pod­
wozia odleciała od kadłubu, Sachsel zaś 
przeleciał w powietrzu około 15 metrów 
i padając uderzył głową o chodnik obok! 
domu nr. 9. Publiczność zaniosła nieprzy­
tomnego Sachsla do bramy domu, gdzie 
lekarze Pogotowia rat. stwierdzili wstrząs 
mózgu i załamanie nosa. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwieziono go tio szpi­
tala.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, stan zdrowia Sachsla Inie budzi 
obaw. W nocy odzyskał on przytomność, 
obecnie zaś leczenie jego pójdzie normal­
nym trybem.

Wypadek ten wywołał wstrząsające 
wrażenie wśród widzów. Natychmiast po 
wypadku usunął1 z jezdńi szczątki rozbite­
go auta szofer firmy „Eshape", Grzegorz 
Fostiak, zam. naprzeciw miejsca katastro­
fy. W kilka sekund później przez to miej­
sce przejechał na swym wozie Hans Stuck! 
Niemiec, zwycięzca tych wyścigów.

Przez cały czas wyścigów pełniło 
służbę Pogotowie rat. pod kierownictwem 
docenta dr. Demianowskiego, oraz kilku­
set posterunkowych.

DWA WYPADKI PODCZAS WYŚCI­
GÓW KONNYCH.

Podczas wczorajszych wyścigów kon­
nych z przeszkodami upadli dżokej Zie­
miański i major Antoniewśki. Obaj do­
znali ciężkich kontuzji.

— » — -  w, |j-v tcudiu nap
tańszych poleca firma R. DRZflLH, Lwów- at 
chorazczyzna 5, (Obok kina Apollo). Przera- 
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130

Kronika telegraficzna.
BERLIN. Dekret oszczędnościowy Hin 

denburga zawiera szereg projektów celem 
ulżenia kryzysowi gospodarczemu Nie­
miec. M. in. koleje Rzeszy opracować ma- 
ją plan zamówień, przekraczający ó 200 
miljonów mk. dotychczasowe zamówielnia. 
W ten sposób znaleźć ma zajęcie 120 tys 
robotników.

W wyborach do senatu W Rumunii,
dokonanych przez Rady miejskie, na ogól­
ną liczbę senatorów lista rządowa uzyskała 
znaczną większość, zdobywając 60 man­
datów, part ja chłopska 8 mandatów, libe­
rałowie Jerzego Bratianu 1 Snandat, nieza­
leżni 2 mandaty.

W wyniku wyborów 113 senatorów 
drogą bezpośredniego głosowania blok 
rządowy uzyskał 110 mandatów, partja 
węgierska 2 mandaty, partja narodowo- 
chłopska 1 mandat. Z list bloku rządo­
wego otlrzymało mandaty 9 kandydatów 
partji liberalnej oraz dwóch Niemców.

Trzęsienie ziemi w Londynie i w in­
nych punktach Anglji odczuto o godzinie 
1.30 w nocy z soboty na niedzielę. Za­
chwiały się budynki wywołując wielki 
niepokój wśród ludności.

Wiele osób przejętych strachem wy­
biegło na ulicę. Śzkody wyrządzone przez 
trzęsienie są nieznane. Ofiar W ludziach 
nie byłb.

POZNAŃ. — Autobus wiozący do Pozna­
nia wycieczkę uczniów gimnaz,|ałnyp(h złożo- 
pą z  27 osób spadły wskutek uderzenia o drzewo 
do rowu. Kilka osób odniosło ciężkie, kilka zaś 
lżeisze obrażenia.

F1LADELFJA. — Wskutek obsunięcia się 
ziemi zasypanych zostało 5 robotników murzy­
nów na głębokości 70 stóp> przy budowie kana­
łu. Wszyscy robotnicy ponieśli śmierć. Wóz 
policyjny, śpieszący im na ratunek, przejechał 
innych 5 robotników którzy są ciężko pora­
nieni.

Ola w ygody publiczności
specjalne biuro przyjmowania ogło­
szeń do „Dziennika Ludowego" mie­
ści się od dziś przy ul. Szajnochy 2, 
parter, w Księgarni Ludowej.

Wszelkie transakcje kupna, sprze­
daży najkorzystniej załatwiać za po­
średnictwem ogłoszeń w „Dzienniku 
Ludowym". — Poszukującym pracy 
i ofiarującym pracę zamieszczamy o- 
głoszenia bezpłatnie.
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K ronika.
Lwów, 8 czerwca 1931.

TEATR WIELKI:
Poniedziałek. 7 30 „Mazepa".
Wtorek. 7.30 „Wesele w Hollywood". 
Środa, 7.30 „Mazepa".
Czwartek, 7.30 „Wesele w Hollywood". 
Piątek 7.30 „Mazepa".
Sobota, 7.30 „Wesele w Hollywood". 
Niedziela, 7.30 „Wesele w Hollywood". 
Poniedziałek, 7.30 „Mazepa".

—o—
TEATR ROZMAITOŚCI:

Poniedziałek 7.30 „Co chcecie".
Wtorek, 7.30 „Co chcecie".
Środa, 7.30 „Co chcecie".
Czwartek, 7.30 „Co chcecie".
Piątek. 7.30 ,,Co chcecie".
Sobota — teatr nieczynny.
Niedziela 7.30 „Co chcecie". 
Poniedziałek 7.30 ,Co chcecie".

TEATR MAŁY:
Od 7 do 15 czerwca nieczynny. ;

Pryw atny Zakład naukow y
im. H. lQRDANA( “l-śwMil“>łaia18
przyimuie wpisy do szkoły powszechnej, gim- 
nazium i internatu na rok szkolny 1931—32.

Godziny urzędowie od 13—14. 453
MIECZYSŁAW KI ST RYN,  teł. 14-63.

KRADZIEŻ W KANCELARJI PARAFJAL. 
NEJ. Wczorai w nocy jakiś osobnik włamał 
się do kancelarii parafji ŚW. Marcina, gdzie 
Po rozbiciu biurka skradł na szkodę bractwa 
Dobre i śmierc i 81 zł. na szkodę proboszcza 
ks. Kiernika 70 z ł , zaś po rozbiciu puszki 
30 zł.

MORD I SAMOBÓJSTWO Z POWODU 
PROCESU. W Jagielnicy, kolo CzortkoWa, tam­
tejszy mieszkaniec N. Buganowicż; przegrawszy 
proces ze swą pasierbicą Anastarją Lichowi- 
czówną o spladek po lej zmarłej matce a swej 
żonie onegdai w nocy nożem zamordował pa­
sierbicę, poczem popełnił samobójstwo.

ŚMIERTELNY SKOK CHOREGO W SZPI­
TALU. 55-letni Stefan Przyichodzki, zam. w  Za­
brzu pow. tomaszowskiego, przebywa jąc na le­
czeniu w szpitalu powszechnym, w zamiarze 
samobótczym skoczył z III p. na bruk i poniósł 
śmierć na mieiscu. Powód samobójstwa niezna­
ny.

ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI. Posie­
dzenie zarządu odbędzie się nie w poniedziałek 
lak poprzednio podano, lecz w środę 10 b. m.
0 godz. 7;mei wieczór. O przybycie proszeni 
są ttow.: Drobutowa, Jo nas. Krauzowa. Krauzó- 
Wna, Lazarusówna, Majewski Marjaszowa. Mar­
kowska, Radecki. Seidl, Segal. Trawiecka. Ołen- 
kiewiczowa, Zięborowski.

ARESZTOWANIE NOŻOWCA. Franciszek 
Ostrowski (zam. pl Rzeźni 8) na placu Sol­
skich pchnął nożem w prawe ramię Andrzeia 
Undera (zam. w Kleparowie). Pogotowie rat; 
odwiozło zranionego do szpitala, nożowca zaś 
aresztowała policja.

ZAGINIONA. Bronisława Antoniak, zam 
ipirzy pl. Teodora I. 3, doniosła policji' iż 13- 
letnia córka ej i Emilja, zam. ostatnio pirzy ul. 
Żółkiewskie! i. 19, wydaliła się z domu l do­
tychczas nie wróciła.

NIEBEZPIECZNA RUDERA. W realności 
przy ul. Mochnackiego I. 8 zapadł się dół klo- 
aiczny. do którego upadła lokatorka N. Katzowa. 
Doznała ona wstrząsu nerwowego, oraz kontuzu 
na icałem ciele. . .

OSZUSTWA. Katarzyna Ceppwicz, służąca 
zam. przy ul Wolność 9, doniosła policji, że 
jacyś dwa i osobnicy w podstępny sposób sprze­
dali lei mosiężną obrączkę i łańcuszek jako 
złote, wyłudzając kwotę 20 zł.

Helena Kwiek, licząca lat 41, cyganka, zo­
stała aresztowana za oszustwo na szkodę Julii 
Bos i Heleny Wiksel.

CHLEB Z IGŁĘ wypieczony w piekarni 
Horowitza przy ul. Wodne i 3, nabył Michał 
Szewczuk i zdeponował w policji1.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. W ul. Sien: 
kiewicza jakiś doliniarz skradł Franciszkowi 
Masztalerzowi portfel z gotówką 280 zł. l 
kartą tramwajową, zaś w ul. Bernsteina skra­
dziono złoty zegarek „Watsch" wartości 300 
zł., na szkodę Berischa Tauba.

RZECZY DO ODEBRANIA. Podczas rewi­
zji u Dominika Fedyny zakwestionowano dwa 
skradzione srebrne zegarki marki „Cyma Pri­
ma" i „Chroń. C. Watseh".

Zdeponowano w VI kom. broszkę wysadza­
ną drogiemi kamieniami znalezioną w tram­
waju „3“. zaś w  V kom. zdeponowano portfel 
z legitymacją emer. R. Kanszewicza.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z mieszkania 
Justyna Łosia przy ul. Kochanowskiego 68 skra­
dziono zloty pierścionek z rubinem, wartości 
500 złotych.

Narzędzia stolarskie wartości 250 zł. skra­
dziono z komórki przy ul. Zamkowe i 17 na 
szkodę M. Chatałowskiei

W restauracji Marjana Hausnera za rogatką 
Zieloną skradziono 1.500 zł i rewolwer „Gas- 
ser"._________________________________ '

Wiec „rob otn iczy"
z  p o d  zn a k u  M o r a c z e w sk ie g o

W niedzielę odbył się „Wiek robot­
niczy 'zw ołany przez Związkk Związków 
Zawodowych (Moraczewskiego), na któ­
rym przemawiali p. Zieliński, pos. Burda
1 prof. Zakrzewski. Ponieważ przemówie­
nia te były obraźliwe, a pod względem 
treści raczej nadawały się ha Wieczór 
śmiechu — spotkały się z reakcją zebra­
nych. Kilka szczegółów z tego wiecu po­
damy jutro.

S P O R T .
Międzynarodowe wyścigi samochodowe we Lwowie.

H a n s S tu ek  (ft ie m c y ) z w y c ię z c ą  w  2  w y śc ig a c h .
Od kilku dni Lwów stał pod znakiem ok­

rężnych wyścigów samochodowych. Zaintereso­
wanie wśród publiczności ogromne. Wartość tei 
imprezy podnosił liczny udział zawodników za­
granicznych ze słynnym Hansem Stuckiem na 
czele. Na trasie obeimującej ul. Pełczyńską* 
Stryjską i Kadecką, już na kilka dni przed wła­
ściwymi zawodami panował niezwykłe ożywio­
ny ruch. Treningi wozów odbywające się mię­
dzy 4 a 6 pano gromadziły tysiące osób. O nie- 
bywałem zainteresowaniu tymi wyścigami świa­
dczy fakt iż do Lwowa zjechało kilkaset wozów 
oraz tysiące osób z kraju i zagranicy.

Wczorajszy dzień niezbyt pomyślnie zapo­
wiadał się dla zawodów. Od rana było pochmur­
no a na kilka godzin przed wyścigiem spadł 
ulewny deszcz. Nawet w czasie trwania wy­
ścigu mżył drobny kapuśniaczek. Pomimo tego 
publiczność zjawiła się w olbrzymiej liczbie. 
Ilość osób na trybunach i trasie obliczają na 
40—50.000 osób.

O godz. 14.45 rozpoczął się Wyścig wozów 
W kategorii turystycznej. Kategorja ta obejmo­
wała 15 okrążeń trasy t. j. 45 'kim. i 615 m.

Ostateczny Wynik teł kategorii w konkur­
sie przestawia się następująco:

I. M. L. Koźmianowa (Polska) na Austro- 
Daimlerze W czasie 43.39.725 t. j. 62.755 km. 
na godz.

II. Artur Reim (Polska) na Lancii W czasie
43.36 tj 62.691 km. na godz. f

Poza konkurencją:
1) Hans Stuek (Niemcy) na Mercedes-Benz 

w czasie 39.53.05 tj. 68.61 km. na godz.
2) Ludwik Cieński (Polska) na Austro-

Daimlerze. '
Najlepszy czas i formę w tej kategorj; 

uzyskał Stuek.

. WYŚCIG WOZÓW KAT. SPORTOWEJ.
Startuie 6 wozów. Jako pierwszy przybył 

Geoges Nadu w czasie 1.03.31 tj. 72.913 km. g. 
Drugi inż. Bogucki w czasie 1.03.31 tj. 71.913 
km. godz. Trzeci Widawski w czasie 1 g. 04.13.

W przerwie między pierwszym a drugim 
biegiem odbyły się wyścigi dziecięcych samo­
chodów sprawiając wieje uciedhy licznie zgro­
madzonepubliczności.

START WOZÓW WYŚCIGOWYCH.
Wyścig ten wywołał chyba największe za­

interesowanie i  przez cały czas trzymał widza 
W napięciu.

W  czasie wyścigu zdarzył się tragiczny 
Wypadek którego ofiarą padł Saksel (Astrja):,
0 iczem podajemy na innem miejscu. W Wyścigu 
tym wskutek utraty maszyn przez Rippera i 
Jełena, nie mówiąc o Saksełu konkurencia od­
bywała się tylko między Stiłckem, a Hardegiem
1 (lołu jem.

Pierwsze miejsce zajął znowu Stuek w 
czasie 1-56.45 tj. 76.702 km. na godz.

Jako drugi przyby IHardeg W czasie 1 
jg. 58.56 tj. 76.702 km. na godz.

Trzeci Hołui w czasie 2 g. 09.45 tj. 70.309 
km. na godz.

Poraź trzeci Polska zdobyła 
„Puhar Naro1ćw“ .

Wczoraj rozegrany został w Warsza­
wie na konkursach hippicznych w Łazien­
kach bieg o  „Puhar Narodów".

Do konkursu stanęły reprezentacje 
czterech narodów: Polski, Francji, Ru- 
mirnji i Szwecji.

Wśród szalonego entuzjazmu widzów, 
jeźdźcy polscy zdobyli „Puhar Narodów" 
po raz trzeci. W ten sposób „Puhar Na­
rodów" przechodzi na własność Polski.

ROZGRYWKI PIŁKARSKIE.
MISTRZOSTWA KL. A.

LECHJA I B — ŚWITEŹ 5:0 (3:0). Wi­
dzów b. mało

POGOŃ I B — RESOYIA 2:0 (1:0).
CZARNI I B — POGOŃ (Stryj) 4:2 (1:1).
PRZEMYŚL. Polonia — Ukraina 6:1 (3:1) 

Niespodziewane wysokie zwycięstwo drużyny 
przemyskiej.. Bramki zdobyli dla Polonii Dychda- 
lewiicz trzy. Małodob dwie i Kowalski, dTa U- 
krainy Koliziar. Widzów około 1.500.

STANISŁAWÓW. Rewera — Drugi Sokół 
3:0 (1:0).

WARSZAWA. Pogoń — Polon ja 4:0 (2:0).
Drużyna lwowska zwyciężyła zasłużenie, gdyż. 
w linii napadu okazała się więcei zdecydowaną 
od Polonii. W Pogoni doskonale wypadł Albań­
ski Jerzewski,, Kossok i Skowroński.

KRAKÓW. Warta — Cracoyia 2:1 (l':0). 
W pierwszej połowie gra równorzędna, w dru­
giej otwarta. Bramki zdobyli: dla Warty Kujo­
ta i Andrzeerewski, dla Cracoyji Zieliński. 
Sędziował p. Krukowski. Widzów około 5:000., 

—O—

Sutener masowym trucicielem dziewcząt.
Warszawski „Kurier Poranny" podaje. ;ż 

przed kilku dniami policja odkryła niezwykły 
dom schadzek 'przy ul. Ciepłej I. 4. Stwierdzono 
że zwabiano tam młode dziewczęta, które czę­
sto były po wyeksploatowaniu trute 1 w stanie 
beznadziejnym podrzucane na ulicy, jako ofiary 
samobójstw. 1

Jedną z takich ofiar zdołano przywrócić 
w1 szpitalu do przytomności, która następnie 
rozpowiedziała o wszystkiem.

Zbrodniczą tę norę urządził karany za kra­
dzieże niejaki N. Gutwind. Do wnętrza jego 
„instytutu" dostał się agent policyjny jako rze­
komy klijłent. Po wymówieniu hasła wpuszczo­
no go do wnętrza. Po usunięciu w pawnem 
miejscu jednego z pokoji szczelnie do podłogi 
przylegające linoleum, przez kryty otwór w po­
dłodze dostał się klijent schodami przez kory­
tarz do wspaniałego salonu w podziemiu, u-

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „On i jej siostra".
CASINO: „Taiemniczy Dżems".
CHIMERA: . Białe piekło" dramat i „Z 

więzienia na tron" komedia.
COLOSSEUM: Kino nieczynne.
FATAMORGANA: „Pat i Patachon jako 

gazeciarze" oraz „Dzika miłość".
GRAŻYNA: „Upiór w operze" film dźwię­

kowy.
KOPERNIK: „Szalony karnawał".
LEW: Wilki i szakale morza (Jak Anglicy 

zniszczyli niemieckie łodzie podwodne).
LUNA: „Tajemniczy dr. Su Man Chu".
MARYSIEŃKA: „Szalony karnawał".
OAZA: Wesoły tydzień Metra oraz Piraci 

prócz z dentystami.
PAŁACE: Król Jazzu (Paweł Whiteman).
PAN: „Ofiarna moc".
PAŁACE: Janet Gaynor w najnow. dźwię­

kowcu „Melodia szczęścia".
PASAŻ: Zagadkowy zamach oraz dźwięk, 

komedia. ' ■ 1
PROMIEŃ: „Owoc zakazany" oraz „Taje­

mnica życia".
SPLENDID: „Pamiętnik Ekscelencji".
SPLENDID: Szpiegostwo i zdrada.
UCIECHA: Buster Keaton jako generał oraz 

„Id jota" (Lon Chaney).

Sprawy partyjne.
POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICOWE 

GO P PS. Gródeckie, oraz mężów zaufania, od 
będzie się poniedziałek dnia 8. czerwca b. r 
o godsz. 7-mej Wieczorem w sali ZZK. ul 
Gródecka 69. \ i
Górski, sekr. Sjotuowski, przew

PPS. LEWANDÓWKA. W poniedziałek, dn. 
8. hm. odbędzie się o godz. 6.30 Wlecz. Posiedze­
nie Zarządu Komitetu. Sprawy nadzwyczaj wa­
żne. obecność wszystkich członków Zarządu ko­
nieczna,

rządzonego z, przepychem i oświetlonego elek- 
tryicznemi żyrandolami. W salonie tym znajdo­
wało się w chwili tei dziesięć młodych, prawie 
nagich młodocianych dziewfcfeąt. Wkrótce po­
tem senzaicyjnem odkryciu oddziały policji wkro­
czyły do zakładu, gdzie obok salonu odkryto 
szereg luksusowo urządzonych gabinetów,, prze­
robionych z piwnic. Przystąpiono do przesłucha­
nia dziewcząt liczącytdh od 14 do 18 lat1,, po.- 
chodzących przeważnie z, kół inteligencji i mie­
szczaństwa.

Ofiary wciągano pod pretekstem ofiarowa­
nia im posad guwernerskieh lub t. p., poczem 
nie widziały już światła dziennego. Biciem zmu­
szano je do brania udziału w orgiach i: do. po­
wolności.

śledztwo skandalicznej i zbrodniczej; afe­
ry trwa w, dalszym ciągu.

Zamordowanie Strzelca.
W KoWalówce koło Buczą cza, w  ub. so­

botę późno wieczorem dwóch parobków napadło 
na 20-letniego Karola Kuźmińskiego, który sam 
Wracał do domu. Napastnicy tak długo bili go 
kołami po głowie aż rozbili .czaszkę’ zabijając 
nieszczęśliwego na miejscu. Powiadomiona o 
tem policja aresztowała morderców. Kuźmiński 
był [członkiem Związku Strzeleckiego wobec te­
go policja przepuszcza, że motywem zbrodni 
jest tło polityczne. Dalsze dochodzenia W toku

Z sali koncertowej.
Chór Robotniczy.

W odpOwieednich odstępach czasu lwowski 
.Chór robotniczy" Występuje z swoją produk­
cją na estradzie koncertowej, dając tem samem 
dowód, iż, mimo ciężkiej pracy zawodowej, mo­
żna przy dobrej woji i szczerej chęci znaleźć 
czas do pielęgnowania sztuk pięknych. Pod ba­
czną i rutynowaną batutą dyrygenta p>. Roma­
na Kukiewicza ten zespól śpiewacki doszedł 
do pokaźnych wyników polegających na pełnem 
brzmieniu, uwzględnieniu dynamiki i rytmiki 
oraz ujawnieniu znaczne i miary smaku muzycz­
nego. Poemat muzyczny Stanisława Moniuszki 
wi starannem wykonaniu „Chóru Robotniczego" 
zrobi ł na licznych słuchaczach korzystne wraże­
nie czego dowodem liczne szczere oklaski w 
stronę Wykonawców i ich dzielnego dyrygenta 
skierowane. Tekst łączący wygłosił p. Kazimierz 
Staff a fortepianową część odegrał dobrze p. 
Aleksander Frączkiewjcz. Prof. Hausmana .Ha­
sło" oraz utwory Lachmana, Lipskiego i Gal­
la Wypełniły resztę programu chóralnego. Dziel­
nie spisał się oddział żeński „Chóru Robotni­
czego ‘ który po raz pierwszy wystąpił pub]i- 
(cznie, ^

Art. opery p. Rena Kopaczyńska, obdarzo­
na wydatnym i szlachetnie brzmiącym głosem 
sopranowym oraz ze sceny znany i cen-ony 
barytomsta p. Romuald Cyganik, dzięki wybit­
nym zaletom artystycznym, stanowili piękne u- 
rozmaicenie całego koncertu. ęjrd.

Zasłużony pedagog.
W  Sniatyn:e znaną działaczką „BB“ jest 

nauczycielka gimnazjum niejaka pi. Rozenhek. 
Pani ta ufając swym silnym piecom i prowo­
dyrom w ,partii" w Snjatynie postępuje wo­
bec uczniów tak dalece stronniczo że niejedno­
krotnie Sniatyn był świadkiem przykrych zajść 
na tem tle powstałych.

Ostatnio w związku z odbywającym się eg­
zaminem maturalnym, piani R. została przez 
jednego z uczniów spoliczkowaną; stało się to 
na oczach Wszystkich uczniów i profesorów.

Fakt ten daje smutny obraz stosunków pa­
nujących w tamtejszym gimnazjum, w którym 
rozpanoszyło się partyimetwo, popierane przez 
b. kapitana, a obecnie starostę p. W., szwagra 
posła Smulikowskiego i burmistrza Niemczew- 
skiego gorącego zwolennika każdei partjł dzier­
żące! ster rządów w swoich rękach.

Jak się dowiadujemy, ta „wysoce zasłu­
żona" siła pedagogiczna swojemi przemówie­
niami na wiecach w duchu I brygady, jako re­
kompensatę za spoliczkoWanie ma otrzymać po­
sadę dyrektora seminarium nauczycielskiego W 
Stanisławowie, w ozem podobno jest również 
.zainteresowana" posłanka Jaworska.

Możeby kuratorium Wglądnęło w sprawę 
spoliczkowania p. R. i zbadało przyczynę te­
goż. Pani Rozenhek znaną jest również z tego 
że jest dłużną w Śniatynte sumy idące w tysią­
ce złotych i że jx>d firmą sWet matki trzyma 
na stancji syna obywatela ziemskiego p. Krzy- 
sztofowicza, zapewniając mu nietylko „wykwin­
tne utrzymanie" ale i: postępy W nauce w 
gimnazjum, gdzie iest nauczycielką. Zapytuje­
my się więc kuratorium, czy to jest zgodne z 
istniejącemi ustawami i czy mogą być w dal­
szym ciągu tolerowane.

PrcyKład godny naś la.
Borysław,

Los szczęścia w czasie ostatniego konkur­
su sportowo-rozrywkowego „Dziennika Ludowe­
go" przyniósł tow. Łukaszewskiemu Andrzejowi 
z Borysłuwia, komplet siatkówki. Tow. Łuka­
szewski zaraz po otrzymaniu fantu: oddał w pre­
zencie cały komplet Robotniczemu Klimowi 
Sportowemu w Borysławiu.

PODZIĘKOWANIE.
Składamy tą drogą tow. Andrzejowi Łuka­

szewskiemu serdeczne podziękowanie za poda­
rowany komplet siatkówki — Robotniczemu 
Klubowi Sportowemu w Borysławiu.

Sekretarz: E. Niesner; Skarbnik: W.. Łob­
zowski; Przewodniczący: St. Bocian.

OGŁOSZENIA
Sate ZpiliiB

C złonków  „SY R E N Y "
Spółdz. z ogr. odp. w e Lwowie,

odbędzie się dnia 21, czerwca 1931.
0 godzinie 4-tej popołudniu w lokalu

przy ul. Szpitalnej 20. 390
P o r z ą d e k  d z i e n n y :  Powzięcie 

uchwały w przedmiocie rozwiązania
1 likwidacji spółdzielni. Z a rzą d .

Znany Z A K Ł A D
tapetowania pokoi, oraz skład tapet, 
dywanów, firanek i materji mebl. poleca

W  E I S S  L w ó  ws »  B— I  ^  S ł o w a c k i e g o  2.
TELEFON 47-19 479

UNIEWAŻNIAM skradzioną 26. maja 1931 le­
gitymację kolejową na nazwisko Choma Sta­
nisława, wydaną przez Lwowska Dyrekcję 
Kolejową. 1—13.

UNIEWAŻNIAŁ zgubioną książeczkę wojskową 
na nazwisko Chybił Władysław wydaną przez 
P. K. U. Lwów. I—14

U k aza ł s ię  nr. 1

»»
Treść: Od redakcji; Zygmunt Zaremba: 

Kongres Polskiej Partii Socjalistycznej; Andrzej 
Czarski: Od koalicji do koalicji; Adam Cioi- 
kosz: Centrolew; Wiesław Wohnoout: Polskie 
państwo kapitalistyczne; R. Irski: Rola państwa 
W kapitalizmie monopolicznym; Marian Nowic­
ki: Czy Polska jest krajem rolniczym. Uwagi 
o taktyce; Z. Gross: Procesy polityczne w 
Polsce; Przeglądy; Z. Z. Istota pięcioletniego 
planu gospodarczego; Aieksander Schifrm; 
Kontrrewolucja w Europie,
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